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Protokół Nr XLIX/10
z sesji Rady Miejskiej w Policach

w dniu 23 lutego 2010 roku

- stan radnych  Rady Miejskiej 

         
                                      - 21

- obecnych na sesji zgodnie z listą obecności stanowiącą załącznik   - 21

  nr 3 do protokołu

- nieobecnych                                                                                      -   0
                  



 


Oprócz radnych w sesji wzięli udział zaproszeni goście, którzy podpisami na liście obecności (stanowiącej załącznik nr 4 do protokołu) potwierdzili swoje uczestnictwo w obradach.

PRZEBIEG OBRAD

Pkt  -  1  -  Otwarcie obrad, stwierdzenie quorum.

O godzinie 9.00 Przewodniczący  Rady Z. Kropidłowski  otworzył XLIX sesję Rady Miejskiej w Policach.  Powitał zebranych radnych i zaproszonych gości.  Następnie na podstawie listy obecności stwierdził, że na sali obecnych jest 21 radnych, a zatem wymagane quorum nie budzi wątpliwości. 

Pkt  -  2  -  Przedstawienie porządku obrad.
Przewodniczący Rady Z. Kropidłowski -  zanim przedstawię porządek obrad chciałbym poinformować, że dzisiaj został wycofany punkt  13 Podjęcie uchwały w sprawie przyjęcia „Gminnego programu opieki  nad zabytkami Gminy Police na  lata 2010 – 2014”. Został ten punkt wycofany i będzie zastąpiony punktem dot. Podjęcia uchwały w sprawie przystąpienia do sporządzenia zmian miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego pn. zmiany Miasto i Gmina Police (zał. nr 5).
Z-ca Burmistrza J. Pisański – Burmistrz wnioskuje do  Wysokiej Rady                        o zdjęcie z porządku obrad uchwały w punkcie 11 i proponuje skierowanie projektu do komisji rady  w związku  z uchybieniami formalnymi jakie mają miejsce w tym projekcie. Została przedstawiona Przewodniczącemu opinia prawna – negatywna  opinia dot.  tego projektu (zał. nr 6). Są problemy  dot. kwestii formalnych. Sugerujemy zdjęcie z porządku dzisiejszej sesji tej uchwały                        i skierowanie do  dyskusji w komisach rady, żeby  wszystkie aspekty związane       z  tą problematyką zostały przedyskutowane i żeby wszyscy radni mogli się zapoznać z konsekwencjami podjęcia tej uchwały.

Radny K. Kowalewski – proponuję aby jednak ten wniosek odrzucić. Sama  opinia prawna nie jest negatywna. Kończy się słowami „w mojej opinii ten projekt uchwały nie odpowiada przepisom”. Więc to  nie jest opinia negatywna, ciężko ocenić co  to jest dokładnie. Druga rzecz – uchwała leżała ponad tydzień czasu  w urzędzie, w związku z czym był czas na  zwrócenie uwagi na pewne niedociągnięcia. Sam dopytywałem się w trakcie tygodnia o tę opinię, mając jeszcze Komisję dnia wczorajszego, aby to przedyskutować. Niestety takiej możliwości nie otrzymaliśmy. Widać  nie było to na tyle pilne wczoraj, jak to jest dzisiaj. Jeżeli w trakcie dyskusji okaże się rzeczywiście, że zastrzeżenia są naprawdę istotne, chociaż w mojej opinii wcale nie są istotnymi zastrzeżeniami, no to  myślę, że rozpoczniemy dyskusję, a co zdecydujemy wyniknie w trakcie samego punktu.
Z-ca Burmistrza J. Pisański – sugerowałbym Wysokiej Radzie nie głosowanie dzisiaj tego projektu, tylko odłożenie do dyskusji  i wtedy skorygowany                       i odpowiednio przygotowany projekt skierować pod obrady Wysokiej Rady. Ja odczytam wprost stwierdzenie ostatniego zdania  tej opinii „Reasumując uważam, że proponowane zmiany nie odpowiadają prawu”. Czy  można jeszcze bardziej jednoznacznie  to zreasumować, co się wcześniej w tej opinii czyta? Podobnie  m.in. kwestia dot. przełożenia na budżet tego projektu powinna być  dyskutowana. Nie tylko ta, ale i kwestie dot. publikacji tej uchwały, sposobu wejścia jej w życie i samego §1, który miałby być zastąpiony zapisem mówiącym o tym, że Burmistrz ma  stosować się do ustawy o gospodarce nieruchomościami co jest rzeczą oczywistą i tego zapisywać w tym paragrafie absolutnie nie trzeba. Nie taki kształt  ten projekt uchwały powinien mieć. 
Radny K. Kowalewski  - powiem tak, jeżeli dzisiaj nie zaczniemy omawiać tego punktu, to znowu gdzieś utnie w komisjach i nie porozumiemy się nt. tego co  tam naprawdę trzeba zmienić. Jeżeli dzisiaj rozpoczniemy dyskusję, bez względu na to jaki będzie ostateczny wynik głosowania lub nie głosowania to  po pierwsze zaistnieje możliwość  w trakcie modyfikacji tego projektu uchwały  do wprowadzenie zmian – jest taka możliwość. Więc pewne ustępstwa czy jakieś porozumienie  czy poprawienie uchybień  jest możliwe - to po  pierwsze. A po drugie – jeżeli nie będzie możliwości żeby  zmienić od ręki, to  wówczas rzeczywiście, w trakcie omawiania punktu możemy to  również skierować do komisji, jeżeli  większość uzna, że jest taka konieczność. Tak czy inaczej zapoznanie się przez wszystkich z tym projektem uchwały, który w sumie wygląda niepozornie, nie powinno budzić szczególnych sprzeciwów.

Radny W. Król – są zastrzeżenia natury prawnej w stosunku do tego projektu uchwały i trzeba do tego podejść w sposób rozważny i poważny. Jak wiemy             z rozmów, komisje się tą sprawą nie zajmowały, być może nie miały czasu. To jest inna sprawa, ale to jest kolejny przykład przenoszenia debat  dot. uchwały na forum sesji z pominięciem komisji rady. No komisje rady to  można naprawdę zlikwidować, nie tracąc czasu. Nie wiemy nad czym obradujemy. Ale  chcemy żeby komisje obradowały, i chcemy żeby ten projekt przeszedł przez komisje. Musi, powinna być opinia komisji i komisje  powinny się tym zajmować. Nie zajmowały się. Opinia prawna jest negatywna. Poza tym co nadmienił Burmistrz J. Pisański – proszę Państwa, podjęcie tej uchwały będzie miało wpływ na wysokość budżetu. Jest wszystkim Państwu znany art. 60 ust.2 pkt 4 ustawy o samorządzie gminnym – wszystkie zmiany wpływające na dochody i wydatki budżetu w trakcie roku budżetowego są  inicjatywą po stronie Burmistrza, tylko po  stronie Burmistrza. Trzeba wobec tego tę uchwałę także skonsultować z Burmistrzem, żeby  ona przeszła porządną drogę.  
To jest art. 60 ustawy o samorządzie gminnym. Podobnie przedstawia to art. 179 ustawy  o finansach publicznych – na takiej samej zasadzie. Poza tym jest wyrok                     w podobnej sprawie Wojewódzkiego Sądu Administracyjnego w Lublinie                z 11.09.2009 r. (mogę  podać sygnaturę akt) gdzie jest napisane wyraźnie, że rada gminy nie jest uprawniona do zgłaszania propozycji zmian w budżecie gminy. Wyłączną inicjatywę w tej kwestii ma  wójt, a każde odstępstwo od tej zasady stanowi istotne naruszenie prawa. To jest wyrok WSA i trzeba to brać  pod uwagę. Nie jest to wprost uchwała zmieniająca  budżet, ale mająca wpływ  na wysokość budżetu, co nie ulega żadnej wątpliwości.
Radny K. Kowalewski -  pomijam zarzut, że uchwała wcześniej nie była dostępna – była dostępna ponad tydzień  wcześniej. Więc była dostępna i nasza komisja dyskutowała nad tą uchwałą. W każdym  bądź razie był czas na dyskutowanie i komisja też dyskutowała. Aczkolwiek Burmistrz nie dał odpowiedzi, chociaż jeżeli to jest tak istotna sprawa dla Burmistrza to odpowiedź, bądź opinię mógł nam w trakcie doręczyć. Wątpliwości, które teraz jako kolejne zostały przez Pana zgłoszone w żaden sposób nie zawierają się chyba w tej ekspertyzie prawnej, którą właśnie dostaliśmy. Tam nie ma żadnego wyroku  ani stwierdzenia, że jakiś punkt jest niezgodny z prawem, albo że jakiś punkt jest złamany. Jest napisane co robi uchwała, ale to wiemy co robi uchwała. Stwierdzenie, że niektóre przepisy - bez wskazania na które - nie odpowiadają prawu jest takie bardzo eufemistyczne, niewiele znaczące.

Radny A. Pacholik – ja też mam takie obawy co do wprowadzenia tego punktu pod dzisiejsze obrady z prostego powodu. Tak jak już wiele razy mówiliśmy na tej sali, powinno się najpierw pewne kwestie przedyskutować w komisach. Tam powinniśmy wyrażać swoje poglądy, zbierać opinie fachowców i w tym  momencie mieć wyrobione zdanie. Nie jestem z zawodu prawnikiem, niestety inżynierem elektrykiem i jestem zdania, że jeżeli jest opinia prawna, która poddaje w wątpliwość zasadność tej uchwały, to należy się tym przede wszystkim kierować.
Radny T. Tokarczyk – ja potwierdzam słowa pana radnego                                       K. Kowalewskiego, że wczoraj sprawa była dyskutowana na Komisji Infrastruktury. Jednak opinia radcy prawnego nie była wtedy dostępna,                     w związku z czym dopiero dzisiaj, przynajmniej ja, zapoznałem się  zaledwie              z jej konkluzją, którą odczytał pan Burmistrz J. Pisański. Tutaj nie zgodzę się                z radnym K. Kowalewskim, że jest ona niejasna. Jest ona jednoznaczna, więc ja proponowałbym przychylić się do słów pana  Burmistrza J. Pisańskiego                       i rzeczywiście skierować ją do prac komisji, bo nie możemy  przecież dopuścić do tego żeby rozpoczęła sie dyskusja  nad czymś  co może być – z całym szacunkiem – bublem prawnym. Więc proponuję zakończyć dyskusję i odłożyć sprawę do następnej sesji, a w międzyczasie pracować nad nią w komisjach.

Radny J. Kardziejonek – dyskutujemy tutaj juz niemal pół godziny a ktoś kto tego słucha nie wie tak naprawdę o co chodzi. Może parę słów o co chodzi. Wyszliśmy z projektem uchwały żeby zwiększyć bonifikatę z 80 na 95% przy wykupie lokali komunalnych. Dlaczego taki projekt uchwały? Może wyjaśnię. Na  początku chyba 2000 r.  rada gminy podjęła stosowny zapis, że przy wykupie lokali komunalnych Burmistrz  będzie mógł stosować bonifikatę do 80%. Powiem  na przykładzie jak to wygląda na dzień dzisiejszy i  jak to wyglądało w momencie, kiedy ta uchwała była uchwalana.  
Lokal mieszkalny  na początku 2000 r.  o wartości  50 tys. zł  stosując bonifikatę 80 % , każdy zainteresowany mógł wykupić  za 20% wartości czyli za kwotę 10 tys. zł. Przez 8 lat  nieruchomości w sposób drastyczny wzrosły  i  dzisiaj taki sam lokal  kosztuje niejednokrotnie trzy-, czterokrotnie więcej. Dzisiaj  stosuje się tę bonifikatę przy lokalu który kosztował kiedyś 50 tys. zł, a teraz kosztuje ok. 200 tys. zł.  Przeciętny emeryt, rencista,  właściciel najmu lokalu komunalnego  musiałby zapłacić kwotę cztero-, pięciokrotnie wyższą. Tym projektem uchwały wychodzimy  naprzeciw  oczekiwaniom naszych mieszkańców i dziwię się, dlaczego poraz  wtóry pan Burmistrz i panowie Radni Gryfa próbują  utrącić ten projekt uchwały, który  pozwoliłby wyjść w jakiś sposób  naprzeciw oczekiwaniom naszych mieszkańców. Nic się przecież nie stanie, jak tu wspomniał radny K. Kowalewski, żebyśmy nie ściągali tego projektu uchwały, możemy go  przedyskutować, a i nasi mieszkańcy  będą mogli przekonać się gdzie są jakiekolwiek uchybienia prawne. Ja  uważam, że przy zwiększeniu bonifikaty  tutaj  nic niezgodnego z prawem się nie dzieje.

Radny W. Król – chciałbym najpierw odpowiedzieć radnemu                                         K. Kowalewskiemu: to że radca prawny nie zawiera w swojej opinii  i nie przytacza wyroków  WSA to nie  oznacza, że ja nie mam takiego prawa. To jest po  prostu moje prawo. Prawem też radnych, obowiązkiem nie tylko prawem, jest w sposób świadomy  podejmować decyzje, które tutaj zapadają.  Tworzymy prawo miejscowe – przypominam. To prawo miejscowe powinno być tworzone z pełnym przeświadczeniem, że jest tworzone dobrze na  podstawie właściwych podstaw prawnych, także aktów wyższego rzędu. Liczy sie prawo i decyzje, które zostają tutaj podjęte, a nie intencje. Dobrymi intencjami piekło wybrukowano – tak się mówi. Prawo i zasady. Jeżeli opinia radcy prawnego podważa w sposób istotny tezy zawarte w projekcie uchwały, to trzeba ją brać poważnie. Nic się  nie stanie, naprawdę, jeżeli komisje  przerobią  ten projekt uchwały razem z opiniami prawnymi i przedstawią go na następnej sesji. Będziemy mieli wtedy satysfakcję, że uchwaliliśmy dobrą uchwałę,  zgodną                z naszymi przekonaniami. Za tym jesteśmy i taki wniosek zgłaszam: o zdjęcie               z porządku obrad tego punktu i  skierowanie go do komisji  i  z powrotem na następną sesję. To wniosek  formalny pod głosowanie.
Przewodniczący Rady Z. Kropidłowski zarządził głosowanie nad wnioskiem w sprawie zdjęcia z porządku obrad punktu 11, którego wynik głosowania przedstawia się następująco:

za – 12 radnych
przeciw – 8 radnych

wstrzymujących się –  1 radna

W głosowaniu wzięło udział 21 radnych.

Wniosek został przyjęty.
Porządek obrad przedstawia się następująco:
1. Otwarcie obrad i stwierdzenie quorum.

2. Przedstawienie porządku obrad.

3. Przyjęcie  protokołu z XLVII sesji Rady Miejskiej w Policach z dnia                 26 stycznia 2010 r.

4. Sprawozdanie z pracy Burmistrza.

5. Informacja o podejrzeniu popełnienia przestępstwa.

6. Podjęcie uchwały zmieniającej uchwałę w sprawie powołania  Komisji Rewizyjnej Rady Miejskiej w Policach,  ustalenia składu osobowego                      i przedmiotu jej działania.

7. Podjęcie uchwały w sprawie zmiany budżetu Gminy Police na  rok 2010.

8. Podjęcie uchwały w sprawie nie wyrażenia zgody na wyodrębnienie                   w budżecie  Gminy Police środków  stanowiących fundusz sołecki.

9. Informacja w sprawie funkcjonowania i możliwości rozwojowych  Zakładu Odzysku i Sładowania Odpadów Komunalnych w Leśnie Górnym.

10. Podjęcie uchwały zmieniającej uchwałę w sprawie stawek opłat                               w Zakładzie Odzysku i Składowania Odpadów Komunlanych w Leśnie Górnym, za składowanie odpadów komunalnych pochodzących z Powiatu Polickiego oraz  spoza jego terenu.

11. Podjęcie uchwały w sprawie realizacji przez Gminę Police porgramu zdrowotnego  w 2010 roku.

12. Podjęcie uchwały zmieniającej uchwałę  w sprawie przystąpienia do sporządzenia zmian miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego pn. „zmiany Miasto i Gmina Police”.

13. Podjęcie uchwały w sprawie nadania  nazw ulic w Policach, Pilchowie, Trzebieży.

14. Interpelacje i zapytania radnych.

15. Wolne wnioski.

16. Zamknięcie obrad.

Radni w głosowaniu zatwierdzili porządek obrad (za – 15 radnych, wstrzymało się – 6 radnych).

Porządek obrad stanowi 

zał. nr 7 do protokołu.

Pkt-3- Przyjęcie  protokołu z XLVII sesji Rady Miejskiej                            w Policach z dnia 26 stycznia 2010 r.

Przewodniczący Rady Z. Kropidłowski zarządził głosowanie nad przyjęciem protokołu z dnia 26 stycznia 2010 r. Wynik głosowania przedstawia się następująco:
za – 21 radnych

przeciw – 0

wstrzmujących się – 0

W głosowaniu wzięło udział 21 radnych.

Protokół został przez Radę przyjęty.
Pkt-4- Sprawozdanie z pracy Burmistrza.

Przewodniczący Rady Z. Kropidłowski – wpłynęły dwie informacje.  Z dnia    5 lutego 2010 r. w piśmie skierowanym do mnie  stwierdza się i informuje,                   że z dniem  5 lutego 2010 r. rozwiązany został Klub Radnych PiS Rady Miejskiej w Policach (zał. nr 8 do protokołu). Druga informacja  - 8 lutego 2010 r. utworzony został Klub Radnych PiS. 
Członkami Klubu Radnych PiS są: Mariusz Różycki – przewodniczący, Tomasz Tokarczyk – członek i Jan Rybowski – członek (zał. nr 9 do protokołu).
Radny T. Tokarczyk – celem uzupełnienia. Chciałbym poinformować, że na skutek złożonego odwołania  i na mocy decyzji  Zarządu Okręgowego PiS                     w  Szczecinie z dnia 8 lutego 2010 r. pan Jan  Rybowski został przywrócony             w poczet członków  partii PiS. W związku z tym ukonstytuował się Klub PiS                    w Radzie  Miejskiej w Policach w składzie, w jakim pan  Przewodniczący przed chwileczką odczytał.

Sprawozdanie z pracy Burmistrza Polic za okres od od  sesji Rady Miejskiej               w Policach w dniu 26 stycznia 2010 r. do dnia 23 lutego 2010 r.  złożył Burmistrz Wł. Diakun.








Sprawozdanie stanowi









zał. nr 10 do protokołu.
Radny J. Kardziejonek  -  wspomniał Pan że będzie przebudowywana                      ul. Piaskowa. W tamtym roku wpłynęło pismo z RO nr 4 odnośnie przebudowy ul. Piaskowej, a dokładnie skrzyżowania ul. Piaskowej, Zamenhofa                                i Bursztynowej. Czy w trakcie tej modernizacji jest również przewidziane rondo?
Z-ca Burmistrza J. Pisański – nie.  Nie jest przewidziana taka przebudowa tego skrzyżowania.

Radny J. Kardziejonek – mógłby Pan szerzej wyjaśnić dlaczego? Przy  remoncie ul. Wyszyńskiego to był jeden z najbardziej newralgicznych punktów       i że tak powiem, dochodziło tam niejednokrotnie do niebezpiecznych  sytuacji. Myślę, że przy modernizacji ul. Wyszyńskiego dobrze byłoby wkomponować tam jakieś małe rondo. Przykładem dobrego funkcjonowania jest rondo na                 ul. Wyszyńskiego, gdzie też miało być skrzyżowanie i dopiero po naszej interwencji Panowie żeście to uwzględnili. Prosiłbym o szersze wyjaśnienie, dlaczego w takich newralgicznych punktach nie  jest uwzględnione rondo?
Z-ca Burmistrza J. Pisański – przygotujemy takie wyjaśnienie.

Radny J. Rybowski – chociaż nie jestem ekspertem w tej dziedzinie i miałem na inny temat zabrać głos, ale  tam jest rozdzielnia gazu w okolicy tego skrzyżowania i  to  będzie na pewno skutkowało tym, że nie będzie możliwe wykonanie tam ronda. 

Pan Burmistrz wspomniał o odśnieżaniu, ja  chciałbym z tego miejsca podziękować panu prezesowi Markowskiemu. Na ostatniej sesji poprosiłem ażeby  został odśnieżony chodnik na ul. Głowackiego w stronę Biedronki                  i w ciągu 4 godzin od momentu zawiadomienia,  zostało to odśnieżone. Bardzo, bardzo Panu dziękuję. Następna sprawa: chciałbym podziękować z tego miejsca panu Naczelnikowi S. Staszkiewiczowi też za odśnieżanie w jedną sobotę lutego, śnieg został wywieziony z ul. Wróblewskiego. Z tego miejsca chciałym bardzo podziękować.

Radny J. Kardziejonek – jeszcze jedną kwestie chciałbym poruszyć. Otóż  pan Burmistrz zasugerował, że  zostało złożone doniesienie o popełnieniu przestępstwa i w związku z tym oczekuje Pan na dokumenty. Panie Burmistrzu odpowiedź jest bardzo prosta. Komisja dysponuje tylko kserami, ma  Pan wgląd do wszystkich dokumentów, a  powiem więcej, do oryginałów,  także myślę, że bardziej wiarygodną  dla Pana będzie dokumentacja  oryginalna. Ona znajduje się w Zakładzie Wodociągów i Kanalizacji. 

Prosiłbym, że tak powiem, o poproszenia pana Dyrektora – myślę, że Panu wszystkie dokumenty przedstawi. Przykro mi, że nie mamy oryginałów, ale  jako Komisja Rewizyjna od początku tej kadencji żeśmy  ustalili, że będziemy pracowali na kserokopiach. Także bilingi telefoniczne mamy również w  formie kserokopii, oryginały są  w ZWiK. Nie stoi nic na przeszkodzie, żeby zająć sie tą sprawą. Myślę, że już dosyć długo Pan z tym zwlekał. Do wglądu, tak jak mówię, są wszystkie dokumenty.
Pkt-5- Informacja o podejrzeniu popełnienia przestępstwa.

Przewodniczący Rady Z. Kropidłowski – w dniu 15 lutego 2010 r. Komisja Rewizyjna wystąpiła do mnie z pismem  „Zawiadomieniem o podejrzeniu popełnienia przestępstwa ściganego z urzędu”. Działając na podstawie §46 statutu Gminy Police zawiadamiam o popełnieniu przestępstwa  polegającego na wymuszaniu na podmiotach występujących  o wydanie warunków ogólnych                  i technicznych  przyłączenia do miejskiej sieci wodociągowej i kanalizacyjnej    w ustaleniach dodatkowych obowiązku montażu studzienki wodomierzowej szczelnej z tworzywa typu polimerobeton na szkodę osób występujących                   o  wydanie tych warunków przez B. Raszkiewicz będącą w tym okresie  zatrudnioną w  ZWiK-u w Policach na stanowisku z-cy Dyrektora  pełniącego obowiązki Dyrektora, która była osobą wydającą  warunki ogólne i techniczne przyłączenia do miejskiej sieci wodociągowej  i kanalizacyjnej.







Pismo wraz z uzasadnieniem







stanowi zał. nr 11  do protokołu. 
Radny J. Kardziejonek – chciałym poinformować pana Burmistrza i Wysoką Radą. Zostało zgłoszone zawiadomienie do organów ścigania w związku                    z podejrzeniem popełnienia przestępstwa.
-przerwa 9.55-10.05 –

Pkt-6 - Podjęcie uchwały zmieniającej uchwałę w sprawie powołania Komisji Rewizyjnej Rady Miejskiej w Policach, ustalenia składu osobowego przedmiotu jej działania.

Przewodniczący Rady Z. Kropidłowski  odczytał oświadczenia radnego                      Z. Durmana, które stanowi zał. nr 12 do protokołu.

Radny M. Różycki – nie będę się odnosił do emocjonalnego pisma pana                    Z. Durmana, to jest jego prywatne zdanie.  Natomiast do projektu uchwały:  zgodnie z art. 18 a ust. 2  ustawy o  samorządzie gminnym w skład komisji rewizyjnej wchodzą radni, w tym przedstawiciele wszystkich klubów radnych                z  wyjątkiem radnych pełniących funkcje  o których mowa w art. 19 ust. 1 tj.  pełniących funkcję przewodniczącego i wiceprzewodniczącego rady miejskiej. W związku z tym, że pan Z. Durman został wykluczony z Klubu Radnych PiS   w Radzie Miejskiej  w Policach na  obecną chwilę Klub Radnych nie posiada  swojego  przedstawiciela w Komisji Rewizyjnej. Konieczne jest więc uzupełnienie tej komisji o przedstawiciela Klubu Radnych PiS, który na to miejsce zgłasza kandydaturę pana M.  Różyckiego.

Radny J. Kardziejonek – w związku z tym że jeszcze jestem Przewodniczącym Komisji Rewizyjnej, bo to są początkowe działania PiS-u zmierzające do ubezwłasnowolnienia  Komisji Rewizyjnej  /panie Radny Różycki ja Panu nie przeszkadzałem, to Pan kupczył nie ja/. Odniosę  się może jako Przewodniczący Komisji Rewizyjnej do przedstawionego projektu uchwały. Na początku powiem tylko, że Komisja Rewizyjna rzeczywiście potrzebuje rąk do pracy i byłbym mile zaskoczony gdyby  radny M. Różycki wyraził chęć zgłoszenia  swojej osoby, bo  myślę, że też by się przydał a sposób w jaki  chce przeprowadzić, czyli odwołać niezależnego – przypomnę, radnego Z. Durmana  powoduje w pewien sposób precedens. Ale może streszczę – przedstawiony  projekt uchwały w sprawie odwołania  członka Komisji Rewizyjnej pana Z. Durmana  przez radnych Klubu Radnych PiS jest bezprecedensową próbą  pozbycia się  dociekliwego człowieka za to tylko, że miał odwagę zadawać trudne pytania obecnej tu władzy gminnej. 
Inicjatorzy, tej ubolewania godnej  akcji radni M. Różycki i T. Tokarczyk sprawują wrażenie jakby  wypełniali polecenie swojego silniejszego koalicjanta czyli Gryfa dla którego dociekliwość radnego Z. Durmana jest szczególnie bolesna i odkrywa patologie toczące obecny układ rządzący Gminy Police. Jest to przykre, tym bardziej, że nie tak dawno Panowie M. Różycki i T. Tokarczyk wypowiadali się jednym głosem przeciwko polityce Burmistrza Wł. Diakuna chociażby w sprawie byłej pani Sekretarz R. Kłys łamiącej ustawę  antykorupcyjną. Jeszcze kilka  miesięcy temu radny M. Różycki był oburzony postępowaniem Burmistrza Wł. Diakuna i żądał kontroli działalności Burmistrza i jego podwładnych. 
Dziś o tym zapomniał i chce ukarać swojego  dawnego klubowego kolegę                      Z. Durmana za to że ten nie dał się sprzedać i nie zmienia barw jak kameleon. Komisja  Rewizyjna w której Z. Durman jest aktywnym członkiem zaczęła ujawniać nadużycia w gminie, zatem stała się niebezpieczna dla władz. Władza postanowiła więc ją przetrącić właśnie teraz, gdy na jaw wychodzą nadużycia               i zaniedbania w jednostkach samorządowych. Byliśmy dziś świadkami odczytania przez pana Przewodniczącego podejrzenia popełnienia przestępstwa. Skrupulatnie prowadzone przez Komisję Rewizyjną  kontrole  nie spodobały się Burmistrzowi. Niepokojące było i jest, iż każda kontrola w jakiejkolwiek sprawie wykazywała duże nieprawidłowości, a wręcz patologię. To dzięki członkom  Komisji z PO i Z. Durmanowi z PiS udaje się i udawało  ujawniać patologie w  niegospodarności w naszej gminie. Kontrola w ZWiK-u  dobiega już końca. Wyniki są  przygnębiające co potwierdza również ekspertyza techniczna. Tylko od  2000-2009 r.  naciągnięto naszych mieszkańców   na kilka milionów złotych. Sprawa już trafiła do organów ścigania. Komisja bada również inwestycje gminne. Jedna,  w związku z nieprawidłowościami została skierowana do rzecznika dyscypliny finansów publicznych za pośrednictwem Wojewody i Prezesa Regionalnej Izby Obrachunkowej. W międzyczasie Burmistrz Wł. Diakun zostaje  wezwany do zaprzestania łamania prawa przez organ nadzoru – Wojewodę. To są  fakty. Co  w takim razie robi szef GryfaXIX Burmistrz Wł. Diakun? Dogaduje się z radnymi PiS-u i obdarowuje czy płaci stołkiem wiceburmistrza, stołkami naczelników, rad nadzorczych aby  pozyskać większość w radzie, a ci w zamian najpierw usuwają tych niepokornych radnych, którzy  nie godzą się na takie kupczenie i głosują  inaczej. Jest to  zapłata za próbę zdobycia większości nie po to  by rządzić, bo rządzi przecież                i tak Burmistrz, ale po to droga Rado, drodzy mieszkańcy, aby Burmistrz                  Wł. Diakun rękoma swojego GryfaXXI, którego jest szefem i rękoma                          M. Różyckiego i T. Tokarczyka z PiS-u mógł  odwołać członka Komisji                     Z. Durmana aby  zawłaszczyć Komisję Rewizyjną a przez to  uniemożliwić pokazanie mieszkańcom jakim tak naprawdę jest gospodarzem. Dobry, uczciwy gospodarz nie posunąłby się do takich działań gdyby nie miał nic do ukrycia. Nie składałby doniesienia na radnych, członków Komisji Rewizyjnej bo rzekomo niezgodnie z prawem ośmielili się skserować poza gminą dokument            w celu kontroli, a zgodnie z uchwałą miał to zrobić Burmistrz. 
Pytam zatem pana Burmistrza czy strach przed ujawnieniem  prawdy jest motorem napędowym aby  wszelkimi metodami ukryć prawdę przed mieszkańcami naszej  gminy? Wysoka Rado proszę o głosowanie przeciw tej uchwale, bo  warunkiem prawidłowego funkcjonowania samorządu jest sprawowanie kontroli przez niezależną od Burmistrza komisję rewizyjną, która daje gwarancję  eliminowania  patologii. W przeciwnym razie Panowie spod znaku Gryfa i PiS wraz z Burmistrzem będą czuli się bezkarnie. Dziękuję za  uwagę. To tyle co mam do  przekazania Wysokiej Radzie i naszym, myślę, mieszkańcom.

Radny W. Król – z uwagę wysłuchałem tego co pan radny J. Kardziejonek przedstawił nam przed chwilą, Wysokiej Radzie. To jest cały obraz pana                     J. Kardziejonka i  całej atmosfery w jakiej pracuje Komisja. Nic dodać, nic ująć. Wyniesienie dokumentów z gminy przedstawia się jako prawne, uzasadnione działanie  Komisji Rewizyjnej. Co to  ma wspólnego z prawem, to tylko Pan Radny wie. On zdaje się przemawia we własnym imieniu, ponieważ  odczytane tu oświadczenie w poprzednim punkcie przez pana Przewodniczącego, na pytanie członka Komisji Rewizyjnej pana K. Wirkijowskiego, kto złożył to pismo? – padła odpowiedź:  Przewodniczący do Przewodniczącego. Więc to jest obraz  pracy Komisji Rewizyjnej. Skierowano, skierowano, skierowano... Komisja działa 3 lata i ani jednej sprawy, ani jednego przestępstwa, nadużycia władzy przez  pana Burmistrza nie stwierdzono. Tak można bez końca kierować podejrzenia i nic z tego nie wynika. I rzeczywiście nic nie wynika, wprowadza tylko niepokój i powoduje tzw.  bicie piany na sesjach. Tak to prawda, to nie Burmistrz odwołuje i ustala skład Komisji Rewizyjnej – to robi Wysoka Rada                   i chciałem do Wysokiej Rady teraz powiedzieć kilka słów na ten temat. Słowa, które użył pan Z. Durman w swoim wystąpieniu – mowa o handlu, przypominaniu pani Beger i tego typu teksty są obraźliwe i niegodne tej Rady,                a słowa o działaniu zgodnym z prawem są po prostu żenujące. W każdym moim wystąpieniu na każdej sesji, w sposób oczywisty i jasny udowadniałem, że działania Komisji są   prowadzone na bakier z prawem. Działania  pana                      Z. Durmana, jak choćby to które na jednej z sesji przedstawiłem Wysokiej Radzie w sprawie głosowania we własnej sprawie, kiedy jako podwykonawca  na cmentarzu komunalnym w Policach głosował w Komisji Rewizyjnej  za skierowaniem doniesienia czy podjęciem działań sam we własnej sprawie, czego mu z mocy ustawy robić nie wolno, bo był zainteresowany. Z tych powodów pan  Z. Durman nie jest filarem tej Komisji jak tego chciałby może pan                         J. Kardziejonek. Wprost przeciwnie, jest dla nich balastem powodującym sankcjonowanie pozaprawnych i nieprawnych działań. W tym znaczeniu jest filarem, opoką i czymś jeszcze o ile służy realizacji destrukcji założonej przez PO. Chciałem powiedzieć, że Komisja Rewizyjna ma badać,  członkowie nie mogą być ludźmi pana Burmistrza ale też nie powinni być komisją śledczą. Powinni badać, przedstawiać wnioski Wysokiej Radzie, relacjonować co się dzieje. 
Tu mamy rzucane hasła po to tylko  żeby zdezawuować w oczach opinii publicznej Burmistrza Wł. Diakuna. Tworzy pan Z. Durman alibi dla tej destrukcji. Znamy to wszyscy i wszyscy słyszeliśmy – przed chwilą też. To PiS przez radnego Z. Durmana składa wnioski - a teraz tak by było, że grupa radnych niezależnych reprezentowana przez tego pana radnego Z. Durmana stara się wyrażać tęsknotę PSG do władzy. Jestem przekonany że odwołanie radnego Z. Durmana ze składu Komisji Rewizyjnej poprawi jej jakość z kilku powodów: po pierwsze nikt już nie będzie wywierał negatywnego wpływu na pana J. Kardziejonka, co niewątpliwie miało dotychczas miejsce. Po drugie Komisja skupi się na pracy merytorycznej, nie mogąc  liczyć na arytmetyczną przewagę głosów. Kto za? – 3 i koniec. 

Trzeba merytorycznie dojść prawdy, a nie mając  przewagę głosować, a dwaj panowie nie mają nic do powiedzenia. Po trzecie nastąpi rzeczywiste                                  i merytoryczne wzmocnienie jej składu o radnego M. Różyckiego znanego                  z rozwagi co wielokrotnie udowadniał, potrafiącego  czytać ze zrozumieniem  teksty. Po czwarte – praca komisji zostanie uporządkowania zgodnie z zapisami w ustawie i statucie. To myślę, że powinniśmy Radzie obiecać. Dlatego w imię  uczciwej i rzetelnej pracy Komisji Rewizyjnej, rzeczywistej reprezentacji  Rady w jej składzie i przeciw rzucaniem oskarżeń na lewo i prawo, ośmieszaniem samorządu i szkalowaniem ludzi uczciwych uporczywym łamaniem statutu, Klub Radnych WS Gryf XXI poprze postulowane  przez PiS zmiany w składzie Komisji Rewizyjnej.
Radny B. Pachis – ja jestem członkiem  Komisji Rewizyjnej, więc pozwólcie, że wyrażę swoje zdanie na ten temat.  Otóż zarzuty pana W. Króla są naprawę bezpodstawne. Radny Z. Durman jest osobą – i nie skłamię jeśli powiem – która w tej komisji najciężej pracuje. To  dzięki jego bogatemu doświadczeniu zawodowemu udało się wykryć szereg nieprawidłowości, które dzisiaj  znalazły się w rozważaniach prokuratury. Także odwołanie radnego Z. Durmana                           z Komisji Rewizyjnej  na podstawie zarzutów, które przedstawił radny W. Król jest zamachem na demokrację. Proszę Państwa, nie można ograniczać żadnemu  radnemu zasiadania w  jakiejkolwiek komisji, dlatego apeluję do Państwa aby głosować przeciwko tej uchwale.

Radny W. Król – ad vocem, panie Bartoszu. Nie ja składałem wniosek o zmianę składu Komisji Rewizyjnej.  Ja prezentowałem stanowisko klubu radnych Gryf XXI. Wniosek składał  Klub PiS i ma do tego prawo. Nie ma przedstawiciela w Komisji Rewizyjnej  co gwarantuje im ustawa o samorządzie gminnym.

Radny T. Tokarczyk – małe sprostowanie do słów radnego B. Pachisa. W tej uchwale  nie chodzi o to, że chcemy odwołać pana Z. Durmana na podstawie jakiś zarzutów, bo tak to Pan sformułował. 
Chodzi   mianowicie o to, żeby wprowadzić do Komisji  Rewizyjnej naszego przedstawiciela do czego  Klub PiS ma  pełne prawo. Druga rzecz – padło tutaj, mogą to powiedzieć śmiało, oszczerstwo pod adresem moim i kolegi M. Różyckiego i to w oświadczeniu przeczytanym przez pana Przewodniczącego  jak i pana J. Kardziejonka. Mogę Państwa zapewnić, że  przeanalizujemy obie wypowiedzi, bo na pierwszy  rzut oka mogę powiedzieć o swoich odczuciach -  zostało zszargane moje dobre imię i kolegi M. Różyckiego. Na pewno  przeanalizujemy to i podejmiemy odpowiednie kroki. Ostatnia rzecz -  zmiana którą dzisiaj proponujemy na pewno nie ma na celu uciszenie członków Komisji Rewizyjnej, ukrycie jakiś spraw, torpedowanie prac Komisji Rewizyjnej – nie. Zapewniam Państwa, że takich działań z naszej strony  nie będzie, a kolega M. Różycki, który będzie członkiem tej Komisji na pewno wykaże się zaangażowaniem i  dociekliwością. Podkreślam jeszcze raz, nie będzie żadnych działań zmierzających  do torpedowania prac Komisji czy odwołania  Przewodniczącego Komisji Rewizyjnej jakim jest pan J. Kardziejonek. W moim  odczuciu Przewodniczącym Komisji Rewizyjnej powinien być przedstawiciel opozycji tak jak jest teraz.

Radna E. Jaźwińska – ja nie zamierzam polemizować z przepisami prawa, bo rzeczywiście przepisy ustawy o samorządzie gminnym gwarantują  klubom radnych możliwość powołania swojego  przedstawiciela do składu komisji.  Jest to  oczywiste i fakt niezaprzeczalny, ale ten sam przepis stanowi, że w tym składzie komisji mogą pracować radni niezależni. Mówi się o tym, że w skład komisji wchodzą radni, w tym przedstawiciela klubów. W tej chwili radny                Z. Durman jest radnym niezależnym skoro został wykluczony z klubu radnych. Nie widzę powodów, dla których mielibyśmy odwoływać radnego tylko dlatego, że przestał być członkiem klubu radnych. Dziwię się Klubowi PiS, dlatego że próbuje wprowadzić swojego przedstawiciela w taki właśnie, mało elegancki sposób. Przed chwilą powiedział pan radny T. Tokarczyk, że nie chodzi                          o odwołanie radnego z powodu jakiś zarzutów, tylko chodzi o umieszczenie              w Komisji przedstawiciela klubu. Skoro tak, to dlaczego Państwo przedstawili taki projekt uchwały, a nie inny? Czyli taki, który pozwalałby na wprowadzenie nowego członka  komisji bez odwoływania  radnego Z. Durmana?

Chciałabym się również odnieść do wystąpienia radnego W. Króla.  Wspomniał Pan o pracy tej Komisji  i wspomniał Pan również o wynoszeniu dokumentów. Czy radny Z. Durman wynosił te dokumenty? Z tego co pamiętam na ostatniej sesji była mowa o dwóch radnych: radnym J. Kardziejonku i radnym                         B. Pachisie. Nie wiem jak ta uwaga ma się do tego. Być może nie mam  pełnej informacji na ten temat. Opieram się  na tym co tu usłyszałam publicznie. Więc ja osobiście jako radna niezależna lub „niby-niezależna”, jak to sobie pozwolił powiedzieć radny W. Król na poprzedniej sesji, jestem przeciwko takiemu wprowadzaniu członków Klubu Radnych PiS do tej komisji. Żeby to było dobrze zrozumiane – nie jestem przeciwko wprowadzeniu pana M. Różyckiego do składu komisji. 
Uważam, że bardzo dobrze, i jeżeli jest taka konieczność to jak najbardziej tak, jeżeli jest jeszcze dodatkowo chęć do pracy w tej komisji to jeszcze lepiej. Uważam, że najzdrowiej  jest wtedy, jeżeli w tej komisji zasiadają radni opozycyjny, tacy, którzy  różnią się z panem Burmistrzem, bo wtedy ta kontrola będzie bardziej rzetelna.

Radny W. Król -  ad vocem, chciałem powiedzieć - absolutnie pani Radna nie jest doinformowana w sprawie dokumentów, bo decyzją trzech radnych: radnego J. Kardziejonka,  radnego B. Pachisa i radnego Z. Durmana zostały te dokumenty wyniesione. Mało tego, złożyli na Komisji Rewizyjnej deklarację, że pokryją  koszty kserowania. Trzej, trzej wymienieni przeze mnie Panowie. To jest jedna sprawa. Druga sprawa – to nie jest tak, że radni Komisji Rewizyjnej muszą być w opozycji do Burmistrza. 

Najlepiej, kiedy ci radni nie są w opozycji do nikogo. Są przygotowani do uczciwego sprawowania swoich obowiązków  w tej  kwestii bezstronnie rozpatrując  sprawy. Nic nie przeszkadza, żeby radni opozycyjni właśnie tak pracowali, ale tu widać, że panowie pracują wręcz odwrotnie. Proszę zwrócić uwagę, że nie ma żadnego protokołu z zakończenia prac Komisji. Panowie pracują, pracują i  tak będą pracować do listopada, czy do października, kiedy się rada rozwiąże i  nie będziemy mieli tego protokołu mimo że, jak mi ktoś dzisiaj zwrócił uwagę, pan Radny B. Pachis na Komisji w czerwcu mówił,  jak to, protokół pokontrolny  Komisji Rewizyjnej już jest w sprawie ZWiKu. Do dzisiaj go nie ma.

Radna E. Jaźwińska – oczywiście, wspomina Pan, że to nie musi być tak, że  to radni opozycyjni w stosunku do Burmistrza... ale jedno nie wyklucza drugiego. Radni opozycyjni też mają prawo uczciwie wykonywać swoja pracę. To jest jedna rzecz.  Jeśli chodzi o wynoszenie dokumentów, ja podkreśliłam                w swej wypowiedzi, że opieram swoją wypowiedź  na informacjach, które uzyskałam podczas sesji, a tam nie  wymieniano nazwisko radnego Z. Durmana.

Radny K. Kowalewski -  zaszła tutaj dość dziwna sytuacja, bo Klub PiS złożył wniosek o odwołanie jednego z członków Komisji  Rewizyjnej i mówi, że nie ma do niego zastrzeżeń merytorycznych i  w sumie nie chce jego odwołania, tylko powołania nowego członka, a zarazem ten wniosek jest bardzo intensywnie argumentowany, popierany i  uzasadniany przez W. Króla.                W sumie nie wiem jakie były prawdziwe intencje tego wniosku. Ja uważam,  zgodnie, zdecydowanie  i w pełni popieram wszystkie słowa pani                               E. Jaźwińskiej, że skoro nie ma żadnych zastrzeżeń  merytorycznych do pracy radnego Z. Durmana, skoro  przez prawie 3 lata służył, wykonywał i pracował dla Klubu PiS   w związku z tym nieelegancko jest go tak potraktować, że nawet nie ma wzmianki o tym, że jest odwołany, nawet nie postawi się wniosku żeby go odwołać wraz z uzasadnieniem. To jest tak jakby człowiek nie istniał, traktowanie go jak powietrze. 
Jeżeli chcemy uszanować zapis art. 18  ustawy i zdecydowanie chcemy                     i musimy zapewnić Klubowi PiS przedstawiciela  w tej Komisji proponuję poszerzyć zdecydowanie skład o jedną osobę, dokoptować tutaj pana Mariusza. Będzie równowaga 3 na 3 zakładając, że można to tak  rozkładać, bo wydaje mi się że w sytuacji, kiedy chodzi o przestrzeganie prawa    i przepisy prawa, to prawo mówi po której jest się stronie, a nie jakieś  układy polityczne. To na pewno taka sytuacja będzie sprzyjała merytorycznej dyskusji  i w żaden  sposób nie zakłóci pracy tej komisji, a może nawet pomoże  i wzbogaci jej pracę. Więc tego wniosku w pełni nie rozumiem.

Radny W. Król  - ad vocem do słów tutaj wypowiedzianych, nie do mikrofonu, ale  słyszane „łże Pan”. Chciałem  powiedzieć, że to jest protokół z sesji czerwcowej, kiedy Pan radny B. Pachis na moje słowa nt. kontroli w ZWiK-u              i protokołu pisze tak: więc tak jak wynika ze statutu nie ma obowiązku żeby powstał protokół pokontrolny.  Jest obowiązek chociaż, kontynuuje pan Radny B. Pachis: takowy istnieje, jakby Pan zajrzał do teczki Komisji Rewizyjnej, to można go tam znaleźć, taki protokół. Więc kto tu łże?

Radny J. Kardziejonek – więc jako Przewodniczący Komisji Rewizyjnej  chciałbym się jednoznacznie odnieść do słów oficera politycznego W. Króla. To jest oficer polityczny, przypominam tylko...(ja nikomu nie przeszkadzałem). Powiem tylko, że Komisja Rewizyjna rozmawiała na ostatnim posiedzeniu odnośnie  pracy Z. Durmana. Nikt z członków Komisji Rewizyjnej nie zakwestionował kwalifikacji radnego Z. Durmana, a wręcz przeciwnie, każdy            z członków Komisji podkreśla, że  pracuje bardzo merytorycznie i jest osobą fachowo przygotowaną do pracy w tej Komisji. Ja jako Przewodniczący Komisji Rewizyjnej  na słowa pana – co prawda I kadencji – radnego T. Tokarczyka wpadłem w pewno osłupienie. Proszę Państwa, ktoś kto dzisiaj słucha i będzie oglądał obrady tej sesji nie wie  nawet w jaki chytry sposób został przygotowany ten wniosek. Ja  zacytuję. tylko: w§1 pkt 4  uchwały nr III/13/06 RM z dnia  28.12.2006 r. w sprawie powołania Komisji Rewizyjnej Rady Miejskiej      w Policach, ustalenia składu osobowego i przedmiotu jej działania otrzymuje brzmienie: w punkcie 4 – Mariusz Różycki -  przedstawiciel Klubu Radnych PiS. Gdzie tu jest uczciwa intencja? A tu pod tymi słowami kryje się odwołanie radnego Z. Durmana. Ja wielokrotnie na Komisji podkreślałem, że Komisja potrzebuje rąk do pracy i wyrazimy tutaj pełną aprobatę żeby jeden chętny -  bo w  tej chwili widzę że jest pan M. Różycki chętny do pracy w komisji – zapraszam go, z otwartymi rękoma przyjmiemy.  Natomiast prosiłbym wnioskodawców, żeby zmienili w takim razie, skoro nie mają zastrzeżeń do prac radnego Z. Durmana, ten projekt uchwały i  wykreślili punkt 4. Myślę, że wyrazimy tu pełną akceptację zapraszając pana M. Różyckiego do pracy w tej Komisji. Przypomnę tylko, że w historii tego samorządu nigdy nie doszło do takiego precedensu, żeby jakiegokolwiek radnego chętnego do pracy w komisji Rada odwoływała. 
To jest proszę Państwa coś niespotykanego w historii tej Rady. Skoro  Radni ślubowali, przysięgali, że  będą pracowali na rzecz dobra naszych mieszkańców, to Rada nie może odwoływać chętnych radnych  do pracy w komisjach. Tak dojdzie do strasznych patologii, bo mając  większość, tak jak  słyszeliśmy tutaj wypowiedzi radnego Z. Durmana: kupił  Pan Burmistrz dzisiaj większość                 i może nas wszystkich poodwoływać. Panie Burmistrzu! Panie Radny M. Różycki! Niech Pan złoży o odwołanie mojej osoby, radnego B. Pachisa, radnego K. Wirkijowskiego, który też pozytywnie się  wyrażał o pracy                    Z. Durmana. Nie róbmy sobie szopki. Tyle nieprawidłowości w tak krótkim czasie przez Komisję Rewizyjną przy tych wszystkich utrudnieniach! Sami wiemy jak żeśmy się domagali ekspertyz itd. Mamy kłody non stop rzucane pod nogi. Ja nie chciałbym panie Burmistrzu, żebyśmy tworzyli pewien ewenement. Także prosiłbym Pana jako szefa Klubu, żeby Pan zajął tutaj jakieś stanowisko. 

Jest Pan szefem Gryfa, czyli myślę, że jest Pan jedną  z ważniejszych osób w tym ugrupowaniu. Kończąc proszę jeszcze raz to przemyśleć. Panie Przewodniczący, wnoszę o krótką przerwę.

Burmistrz Wł. Diakun – pan radny J. Kardziejonek ciągle mnie traktuje jako radnego, ja jestem spokojnym sługą samorządowym, siedzę przy tym stole                   i słucham. To wszystko co  tu się dzieje jest w gestii pana Przewodniczącego  i Szanownych Radnych. Ja tylko słucham pokornie, a pan Radny J. Kardziejonek rzuca obelgami na mnie, na szanownych radnych i cały czas  to się dzieje, prawie od początku kadencji. Czy to jest w porządku? Przyjdzie czas proszę Państwa na rozliczenie, pan  Radny J. Kardziejonek już śle  wyroki, jak doniesienie tzn. już jest winny. Nikt tu  proszę Państwa nie jest winny skoro  nie ma jeszcze orzeczenia niezawisłego sądu i nikogo nie można posądzać, że jest winny. Bo to również jest przestępstwo.

Radny J. Kardziejonek – nigdy nie powiedziałem przed ogłoszeniem wyroku że ktokolwiek jest winny – jest podejrzenie popełnienia przestępstwa i powiem na koniec: mieliśmy  koalicję, zawiodłem się na  tej koalicji, ale nawet będąc              w koalicji nie było przepustki ulgowej. Bo od tego i po to  jest powołania Komisja Rewizyjna. Pan jako  Burmistrz powinien być dumny, że ma taką Komisję Rewizyjną. A co Pan robi, albo radny W. Król? Naskakujecie na tę Komisję, więc  mylicie pojęcia uczciwego  sprawowania funkcji radnego i  nie bardzo rozumiem w jakim kierunku Panowie zmierzacie. Panie Burmistrzu, powiedział Pan, że jest Pan wiernym sługą, ale to Pan handluje tymi stołkami, to z Pańskiej ręki obdarował Pan pewnych członków PiS. Ja tylko wspomnę                        o naczelnikach. Skąd oni są? To wszystko są osoby z PiS.

Burmistrz Wł. Diakun -  każdy kto jest zatrudniony na stanowisku naczelnika przeszedł zgodnie z procedurą prawną nabór na to stanowisko. Osoby, które               w tej chwili pełnią zaszczytne funkcje naczelników wydziałów zostały  powołane na mocy konkursu zgodnie z prawem i ogłoszeniem.  Tu nikt nic nie zamiata pod dywan – tak jak Pan to mówi.  To wy zamiatacie pod dywan.

-przerwa 10.40-10.58 –

Radny M. Różycki – chciałem tylko powiedzieć jedno: nie będę się zniżał do chamskich wypowiedzi  J. Kardziejonka i zgłaszam wniosek formalny                         o zamknięcie dyskusji  w tym temacie.

 Radny K. Kowalewski – też chciałem złożyć wniosek formalny o zmianę                w projekcie uchwały /wypowiedź nie do mikrofonu/

Przewodniczący Rady Z. Kropidłowski – mamy w tej chwili dwa wniosku formalne.

- przerwa 11.00-11.10 –

Radny K. Kowalewski -  zgodnie ze statutem poza  kolejnością zgłasza się wnioski formalne. Chciałem zgłosić wniosek, tu go  przedstawię. Wiadomo                   w pierwszej kolejności będziemy  głosowali wniosek formalny o zamknięcie, ale kto popiera mój wniosek nie będzie za zamknięciem dyskusji, poprze ten wniosek i wówczas zamkniemy dyskusję. Treść wniosku jest następująca: w §1 projektu uchwały po słowach otrzymuje brzmienie zmienić 4 na 6. Umożliwi to powołanie przedstawiciela Klubu PiS na członka Komisji bez odwoływania radnego nie zrzeszonego Z. Durmana. Wg  mnie nie można w ten sposób odwoływać ludzi bez uzasadnienia nie podając przyczyn, a z drugiej strony                 w pełni popieramy jako PO prawo każdego klubu do  posiadania członka w komisji, więc  w żaden sposób nie możemy stanąć na przeszkodzie, żeby PiS taką możliwość miał.  W związku z tym, tak jak to się odbywa w innych komisjach, w których np. ja jestem szóstym  członkiem komisji, proponuję żeby i w tej komisji było tak, że będzie sześciu członków komisji. Jeżeli w trakcie tego wynikną inne potrzeby modyfikacji, to na kolejnych  sesjach  będzie można  to zmieniać. Ale teraz żeby przypadkiem, w sytuacji gdy są wątpliwości formalne, czy to można zrobić w ten sposób, czy tak można odwołać radnego               z funkcji bezzasadnie, żeby kogoś nie potraktować w ten sposób, więc taką formę.

Przewodniczący Rady Z. Kropidłowski – czyli po  prostu zmiana w projekcie uchwały zamiast 4 – 6 i jest dążenie do rozszerzenia składu komisji do  6 osób?

Przewodniczący Z. Kropidłowski zarządził głosowanie nad pierwszym wnioskiem formalnym w sprawie zamknięcia dyskusji w tym punkcie. Wynik głosowania przedstawia się następująco:

za – 11 radnych

przeciw – 10 radnych 

wstrzymujących się - 0

W głosowaniu wzięło udział 21 radnych.

Wniosek w sprawie zamknięcia dyskusji został przez Radę przyjęty w związku czym nie przystąpiono do głosowania wniosku formalnego K. Kowalewskiego, który zgłoszony został w drugiej kolejności.

Przewodniczący Rady Z. Kropidłowski odczytał projekt uchwały, a następnie zarządził głosowanie, które przedstawia się następująco:

za – 11 radnych

przeciw – 7 radnych 

wstrzymujących się – 3 radnych

W głosowaniu wzięło udział 21 radnych.

Uchwała została przez Radę przyjęta.








Uchwała Nr XLIX/369/10







stanowi zał. nr 13 do protokołu.

Radny J. Kardziejonek -  sposób w jaki został dzisiaj odwołany Z. Durman jest ewenementem. Od początku tej kadencji nie było takiego przypadku. Utwierdza nas to tylko w przekonaniu, iż Komisja do tej pory pracując w tym składzie i wykrywając te nieprawidłowości miała  stuprocentową rację, że  dzieje się bardzo dużo złego w tej gminie, a przez to głosowanie Burmistrz                   i Gryf wraz radnymi niezależnymi tak jak K. Wirkijowski udowodnili, że nie  zależy im na bezstronnej pracy komisji. Chcą  tę Komisję ubezwłasnowolnić. Następnym  ruchem będzie odwołanie przewodniczącego i być może innych członków komisji.

Pkt-7- Podjęcie uchwały w sprawie zmiany budżetu Gminy Police na  rok 2010.
Skarbnik Gminy J. Zagórski scharakteryzował ww. projekt uchwały wraz                 z autopoprawką.
Radny A. Partyka – w uzasadnieniu, punkt 10 jest napisane natomiast planowane wydatki do planów wydatków budżetowych  do momentu  wyjaśnienia podstaw prawnych  na realizację zadań poprzednio zapisanego w gminnym funduszu, częściowy zwrot kosztów poniesionych na modernizację ogrzewania... te zadanie nie będzie realizowane.  
Pan Skarbnik wyjaśnił tę sprawę. Wg ustawy do zadań gminy  należy  finansowanie ochrony środowiska określone w art. 400 ust. 1 pkt 5 i 21. Punkt 5 mówi nam, że finansowanie ochrony środowiska i gospodarki wodnej obejmuje wspomaganie  i realizację zadań modernizacyjnych i inwestycyjnych służących  do ochrony środowiska.  Punkt 21 – przedsięwzięcia związane z ochroną powietrza. Moim zdaniem  skoro to w zadaniach gminy jest, to zwroty za poniesione koszty za ogrzewanie powinny być uwzględnione  w budżecie.
Burmistrz Wł. Diakun – ja również jestem tego  samego zdania co radni Gryfa i radni PiS, ale w tej chwili jest tyle kwestii prawnych i tyle zapytań prawnych             i finansowych, że nie  jestem jeszcze w stanie umieścić właściwej konfiguracji finansowej, tej kwoty. Kiedy się z tym uporamy, będziemy mieli już jasną wykładnie prawną co do finansowych spraw. Z tego tytułu podejmiemy odpowiednie kroki, żeby zadośćuczynić wszystkim tym którzy wykonali te ogrzewania w poprzednim okresie.

Radny A. Pacholik – panie Skarbniku, to co pan Burmistrz powiedział ma uzasadnienie, tak mi się też wydaje, ponieważ wiele mieszkańców w Policach ma stare sytemy ogrzewania i pozbawienie ich tej możliwości częściowych zwrotów  za wymianę tego ogrzewania... a co za tym idzie realizacji uzasadnionego hasło „gmina zielona” bo w tym kierunku zmierzamy. Taka kwota powinna być. Szczególnie ludzie starsi, którzy korzystają z systemów gazowych, później jest to duże udogodnienie dla nich. Prosiłbym o pamiętanie               o tej sprawie. 

Przewodniczący Rady Z. Kropidłowski odczytał projekt uchwały, a następnie zarządził głosowanie, które przedstawia się następująco:

za – 20 radnych

przeciw –  0
wstrzymujących się – 1 radny
W głosowaniu wzięło udział 21 radnych.

Uchwała została przez Radę przyjęta.








Uchwała Nr XLIX/370/10







stanowi zał. nr  14  do protokołu.

Pkt-8- Podjęcie uchwały w sprawie nie wyrażenia zgody na wyodrębnienie w budżecie  Gminy Police środków stanowiących fundusz sołecki.

Skarbnik Gminy J. Zagórski scharakteryzował powyższy projekt uchwały.
Radni nie zgłosili uwag.
Przewodniczący Rady Z. Kropidłowski odczytał projekt uchwały, a następnie zarządził głosowanie, które przedstawia się następująco:

za – 20 radnych
przeciw – 0
wstrzymujących się –  0
W głosowaniu wzięło udział 20 radnych /nieobecny: radny B. Pachis/
Uchwała została przez Radę przyjęta.








Uchwała Nr XLIX/371/10







stanowi zał. nr 15  do protokołu.

Pkt-9- Informacja w sprawie funkcjonowania i możliwości rozwojowych  ZOiSOK w Leśnie Górnym.

Dyrektor ZOiSOK J. Nędzusiak – w gwoli wprowadzenia  gościa, eksperta przy Związku Miast Polskich, specjalistę od ochrony środowiska, chciałbym powiedzieć  kilka słów  przypomnienia  nt. historii Zakładu i sytuacji bieżącej powiedzieć, a następnie pan Józef Neterowicz zabierze głos. W swoim wystąpieniu przybliży Państwu rolę samorządu we wdrażaniu przepisów prawa.

ZOiSOK powstał w 2001 r. w latach 2001- 2005 Zakład przyjmował do  zagospodarowania odpady pochodzące   tylko z powiatu polickiego w ilości ok. 18 tys. Mg na rok pracując w systemie jednozmianowym. Zatrudnienie w tym czasie   wynosiło od kilkunastu osób poprzez kolejna lata dwadzieściakilka – to było w 2005 r. W tym czasie stawka za przyjęcie odpadów kształtowała się  na poziomie od 30,44,49 zł i w 2005 r. 55 zł. Zawsze ta stawka była troszeczkę niższa niż na składowisku w Sierakowie, a ponieważ w Sierakowie nie  przetwarzano odpadów tylko je składowano, zakład z tej racji, ponieważ prowadził tę działalność segregacyjną, ciągle miał  problemy finansowe. Z racji tego Gmina musiała umarzać podatek od nieruchomości, kilkakrotnie nawet.                  W 2005 r. zostały zamknięte składowiska najpierw w Sierakowie, później                     w Kluczu i tu dzięki temu Zakład dostał zgodę Rady Miejskiej na przyjmowanie pewnej ilości odpadów spoza powiatu, ze Szczecina konkretnie, co już skutkowało poprawieniem kondycji finansowej Zakładu. W kolejnych latach 2008 i 2009 wzrosły drastycznie opłaty za składowanie odpadów i to dało nam  jakby relatywne obniżenie kosztów naszej działalności, czyli prowadzenie odzysku. W wyniku tych zmian również w Szczecinie została otwarta przeładownia, później  sortownia odpadów, która w te chwili prowadzi działalność bardzo podobną do naszej. Odpady z tego obiektu są wywożone ponad 100 km, jak  Państwo wiecie, do Rymania. Ta sytuacja powoduje, że dopóki Zakład dysponuje swoim składowiskiem nie ma problemów po pierwsze z płynnością finansową. Może utrzymać cenę dla odpadów pochodzących                    z powiatu na  poziomie 124 zł (w tej chwili dla Szczecina jest 215 zł) oraz może utrzymać ponad 40 miejsc pracy. Rok 2009 Zakład zamknął                                z następujacymi wynikami: przychody ogółem – 7 mln 700 zł, wypracowane środki na inwestycje – ponad 900 tys. zł i przekazana do kasy Gminy nadwyżka w wysokosci  64 tys. zł. To był najlepszy rok w działalności Zakładu. Teraz kilka słów chciałbym powiedzieć o wojewódzkim planie gospodarki odpadami. Został on uchwalony w czerwcu ubiegłego roku, opublikowano  6 lipcu uaktualnioną wersję i plan zakłada utworzenie w województwie zachodniopomorskim 5 regionów w tym region szczecińsko – policki w którym ZOiSOK jako jeden z dwóch zakładów powinien zostać rozbudowany do rozmiarów, które gwarantują spełnienie następujących założeń: ilość odpadów zmieszanych skierowanych do naszego Zakładu tj. 60  tys. ton Mg na rok, ilość odpadów ulegających biodegradacji przeznaczonych do kompostowania                      w  Zakładzie tj. rownież 60 tys. ton rocznie. Realizacja powyższych założeń niesie ze sobą znaczne zagrożenia. Nie ma gwarancji, że po rozbudowie miejsc  segregacji,  do Zakładu trafi taka ilość odpadów. W Szczecinie ma powstać jeszcze jedna instalacja do segregacji, którą zbuduje przewoźnik. Jeżeli przewoźnik  ją wybuduje to wiadomo, że odpady zawiezie do siebie, a nie przywiezie do nas. Przesegrowanie 60 tys. ton Mg odpadów rocznie wiąże się              z podwojeniem ilości balastu, a więc ze skróceniem o połowę czasu funkcjonowania składowiska. To samo  jest jeżeli chodzi o  odpady poddane obróbce  biologicznej – kompostowaniu. 
Taka ilość odpadów też spowoduje, że jeszcze bardziej skrócimy okres eksploatacji składowiska. Wg  wstępnych obliczeń przy  aktualnym poziomie przetwarzania  odpadów składowisko wystarczy nam na okres  do 5 lat. Natomiast jeżeli Zakład zostanie rozbudowany  do rozmiarów przewidzianych  w wojewódzkim planie, składowisko wypełnione zostanie po 2,5 roku, a w przypadku odpadów ulegających biodegradacji tj.  maks. 1,5 roku. Konkludując rozbudowa Zakładu do rozmiarów przewidzianych w wojewódzkim planie nie przyniesie Gminie Police żadnych korzyści, wręcz przeciwnie po zapełnieniu składowiska znajdziemy się w sytuacji podobnej jak  gmina miasto Szczecin, czyli opłaty dla naszych mieszkańców  wzrosną  ok. dwukrotnie. Miasto Szczecin tymczasem zaobsorbowane przygotowaniami do budowy spalarni nie jest właściwie zainteresowane jakąkolwiek współpracą z Gminą  Police w sferze gospodarki odpadami. W powyższej sytacji na dzień dzisiejszy rozważa się  ukierunkowanie rozwoju Zakładu głównie  na  gospodarowanie odpadami ulegającymi biodegradacji. Tutaj chciałbym zaprosić pana Józefa Neterowicza do przedstawienia swojej prezentacji. Przybliży nam te tematy.
Ekspert ds. Ochrony Środowiska i Energii Odnawialnej Związku Powiatów Polskich p. Józef  Neterowicz – Szanowni Państwo, jestem Polakiem, który  od 34 lat mieszka w Schwecji, tutaj zagranicą.  Dzięki temu, że zdobyłem bardzo  dobre wykształcenie w Polsce, zaadaptowałem te rzeczy, które nauczyłem się w Polsce w Schwecji i teraz  od 15 lat działam w Polsce. Jestem m.in. doradcą  w Sejmie ds. energetyki i ekologii. To o czym  chcę Państwu powiedzieć, nie będzie miało takiego ładunku emocjonalnego jak poprzednie tematy. Natomiast to napewno  będzie miało ładunek emocjonalny w momencie  kiedy okaże się że nie wypełniliśmy zobowiązań unijnych i zaczniemy  płacić kary.  Chcę powiedzieć, że ten termin mija z ostatnim dniem grudnia tego roku. Do  tego czasu zobowiązaliśmy się, że zredukujemy ilość frakcji biodegradowalnej czyli frakcji biologicznej, która idzie na składowisko o 25% w stosunku  do roku bazowego. Jeżeli ktoś mnie zapyta, a ile zrobiliśmy?  Zrobiliśmy 6%. W związku z tym mamy jeszcze 19%  i straciliśmy  ogromną ilość lat i  w tej chwili coś trzeba zrobić żeby to wypełnić, chyba że stać nas będzie na kary. Nie wiem, czy zdajecie sobie Państwo sprawę jakie to są kary? To jest 260 tys. euro dziennie do UE. To że UE nie żartuje to  chyba sami się przekonaliśmy, jeżeli idzie o polskie stocznie. Dlatego nawołuję do tego, ażeby wbrew  być może emocją wynikającym z politycznych  przekonań  Państwa tutaj w Radzie Miasta, żeby  w tym momencie  zjednoczyć się, żebyśmy coś dla siebie zrobili, bo  wiemy, tylko jak się zjednoczyliśmy w 1980 r. to coś zrobiliśmy. Jak byliśmy przeciwko sobie od targowicy się to zaczęło.  Nawołuję do współpracy, gdyż to o czym będę mówił nie ma absolutnie żadnego wydźwięku politycznego, każdy z nas to produkuje. Skoro załatwiliśmy już sprawę z oczyszczalniami ścieków, to załatwmy sprawę z odpadami. Niestety przeciwko sensownemo działaniu stworzone jest obecne prawo. Otóż polskie prawo, jest jedynym takim prawem w UE oraz w dwóch dodatkowych krajach tj. Bułgarii i Rumunii. 
Na czym ta inność polega? Na tym, że to gmina - wy jesteście  odpowiedzialni za gospodarkę odpadami, ale wy nie jesteście ani beneficjentem opłaty  za odbiór tych odpadów, ani tym bardziej nie jesteście władni  co z tymi odpadami się dzieje.  Dlatego, że tak jest,  nic się w Polsce nie dzieje. Dlatego przewoźnikom opłaca się ten system utrzymywać i najgorsze w tym wszystkim, że ci którzy walczą o to, żeby tak pozostało, nie będą ponosili  kar za niewykonanie zobowiązań polskich, unijnych tylko  mieszkańcy gminy. To nie jest w budżecie państwa, to musi znaleźć sie w budżecie gminy, te kary. Proszę uprzejmie o wysłuchanie mojej prezentacji z tej perspektywy i jeszcze jedno. Chciałbym poinformować jaka  jest różnica między energią odnawialną                    a energią nieodnawialną czyli kopalnianą. Bo ktoś tutaj mówił nt. gazu jako czegoś zielonego. Gaz ziemny proszę Państwa jest tak samo jak węgiel i ropa naftowa paliwem kopalnym, także nic w nim zielonego nie ma. Nat;miast zielone jest biogaz, zielone są odpady komunalne i  zielona jest biomasa. Ja bym nawoływał raczej do tego, żeby  wspomagać zamianę indywidualnych źródeł ciepła na węzły cieplne dlatego, że to w dalszej przyszłości, jeżeli będziecie mieli Państwo możliwość zawiadowania, czyli kontroli nad miejską siecią cieplną, to będzie to powodowało, że wtedy będzie można  sterować tym zielonym ciepłem, które jest konieczne do tego  żebyśmy wykonali zobowiązania, z kolei państwowe 3 x 20 do roku 2020. A to są jeszcze gorsze, wyższe kary i wyższe konsekwencje, jeżeli tego nie zrobimy. Na razie  mamy 7,5% z czego 5% to jest chrust zbierany po lasach i to nam UE zatwierdziła. Natomiast rzeczywiście mamy niewiele powyżej 2% rzeczywistej energii odnawialnej. Musimy mieć 15% do roku 2020. Nawołuję  do tego, żebyście Państwo zrozumieli, że jesteśmy w tej sytuacji. Jeszcze  jeżeli chodzi o te 2% rzeczywistej energii odnawialnej 2% to są elektrownie, które powstały jeszcze przed wojną.  Także nic się nie robi. Zacznijmy się jednoczyć i róbmy  coś w tym kierunku bo UE, jak wiecie nie żartuje. Tak wyglądają nasze zobowiązania.







Prezentacja stanowi zał.








nr 16  do protokołu.
Radny G. Ufniarz -  chciałbym Panu serdecznie podziękować za tę prezentację i zapytać o dwie rzeczy, które szczególnie mnie zainteresowały. Po pierwsze  na początku prezentacji wspomniał Pan  o tym okresie, inaczej o obostrzeniach, które wchodzą od 1 stycznia  2011 r. w życie. Czy jest już opracowany w jakiś sposób mechanizm, kto sfinansuje te kary? Wiadomo – państwo polskie, ale jak to  będzie później dalej schodziło w dół, czy to będzie w formie podatków dla mieszkańców, czy to  będą po prostu samorządy ścigane za to?
To po pierwsze. W jaki sposób gmina może się wykazać, że dokonała odpowiednich działań żeby nie być objętą tę karą?

Ekspert ds. Ochrony Środowiska i Energii Odnawialnej Związku Powiatów Polskich p. Józef  Neterowicz – jeżeli chodzi o pierwsze pytanie oczywiście jest tak, że jak rozmawiam z ministrami, to w budżecie państwa nie ma przewidzianej tej sumy.Gdy pytam kto będzie płacił – no polacy. Obawiam się, że to właśnie samorządy będą musiały wynaleźć  te pieniążki na to.  Natomiast     z tego co rozumiem, to akurat Państwa miasto jest jednym z niewielu, które nie będzie musiało tego płacić jakoże poprzez  wysiewanie i szybką reakcję rozpoczęcia inwestycji produkcji biogazu  będzie można uniknąć tego. Ale muszę powiedzieć, że jesteście jedynym miastem w tej chwili  w Polsce, które tak poważnie do tego tematu podchodzi. Dlatego przyjechałem  tutaj, żeby to właśnie podkreślić. Natomiast ja  chcę powiedzieć tylko tyle, że zupełnie prościej jest uzyskać 25% z zera niż 50% z 25%, a potem mamy tylko dwa lata. Także musimy już bardzo długo, planowo o tym mówić, jeżeli chodzi o politykę  tej gospodarki.

Radny G. Ufniarz – jeszcze jedną rzecz prosiłbym o uściślenie, bo tak mamy zorganizowanie prawnie, że odpady o których Pan mówił, w momencie kiedy są wyrzucone przez producentów, gminy przestają być ich właścicielem czy producent, tylko przewoźnik, tak? Ja rozumiem że warunkiem zafunkcjonowania takich modeli, jak je Pan przedstawił na prezentacji jest to, żeby gmina byłaby dalej właścicielem  tych  odpadów?
Ekspert ds. Ochrony Środowiska i Energii Odnawialnej Związku Powiatów Polskich p. Józef  Neterowicz – żeby spowrotem nim była.

Radny G. Ufniarz – czyli żeby spowrotem była. W związku  tym, czy konieczne są zmiany prawa?

Ekspert ds. Ochrony Środowiska i Energii Odnawialnej Związku Powiatów Polskich p. Józef  Neterowicz – absolutnie tak. Jutro będzie spotkanie trójstronnej komisji państwowej i  samorządu, gdzie strona samorządowa absolutnie powiedziała, że jeżeli ma brać obowiązek  za gospodarkę odpadami to musi być ich właścicielem, a jeżeli nie, to państwo ma to przejąć. Są bardzo silne naciski, lekko mówiąc od tych tzw. przewoźników którzy,  proszę Państwa, w Szwecji działają jako przewoźnicy, a tu nagle chcą być właścicielami. Trzeba zastanowić się dlaczego?
Radny J. Kardziejonek – korzystając  z okazji chciałbym złożyć tutaj do Burmistrza wniosek. Jak wiemy zawsze mamy problem z pozyskiwaniem czy oszczędnością  dot.  środków finanasowych. Mamy dwa zakłady, jeden zajmujący się składowaniem i odzyskiem  i TRANS-NET. Moja propozycja polega na tym, żeby pan Burmistrz na najblizszą sesję przedstawił nam program połączenia  tych dwóch  zakładów, żeby one funkcjonowały jako jeden całościowy zakład. W tej chwili, to co ja tutaj widzę, to jest dosyć interesujące, ale pomyślałem sobie, żeby właśnie w ramach oszczędności skumulować te dwa zakłady i  połączyć w jedną całość. Będzie naprawdę sporo oszczędności.

Radny A.  Pacholik – mam do pana, panie Józefie pytanie techniczne, z racji tego, że wspomniał Pan nt. odpadów - nawozów. Jakie ilości są wytwarzane            w takiej produckji rocznej, takiego nawozu?

Ekspert ds. Ochrony Środowiska i Energii Odnawialnej Związku Powiatów Polskich p. Józef  Neterowicz – dla miasta 120tysięcznego to ilość biogazu, która jest produkowana z frakcji biologicznej odpadów komunalnych                          i oczyszczalni ścieków  z osadów tj. 2,3 mln m³ biometanu, z czego  4 tys. m³ jest frakcji stałej i ok. 6-7 m³ jest frakcji płynnej. Bo produktem odpadowym z takiej biogazowni są dwa rodzaje. Proszę sobie wyobraźić, nie wchodząc                  w szczegóły, że biogazownia działa dokładnie na tej samej zasadzie jak nasz organizm, są dwie rzeczy odpadowe: frakcja płynna, zawierająca bardzo dużo związków azotu i frakcja stała, która ma  bardzo dużo fosforu. I frakcja płynna i  stała jest używana w Szwecji jako zamiennik nawozów sztucznych. Dlatego np.  w Szwecji zmniejszono produkcję nawozów sztucznych o 40% poprzez  zawracanie odpadów z frakcji biologicznej z powrotem do natury.
Radna B. Korczyc – proszę mi powiedzieć od jak dawna istnieje w Schwecji taki proces zagospodarowania odpadów?

Ekspert ds. Ochrony Środowiska i Energii Odnawialnej Związku Powiatów Polskich p. Józef  Neterowicz – od 1 stycznia 2002 r. tj. 8 lat temu powstał zakaz składowania frakcji biologicznej.  Od 1 stycznia 2005 r. jest zakaz  składowania frakcji płynnej czyli 5, alternatywnie 8 lat.

Brak nagrania pytanie B. Korczyc, ze względu na nieskorzystanie z mikrofonu.

Ekspert ds. Ochrony Środowiska i Energii Odnawialnej Związku Powiatów Polskich p. Józef  Neterowicz – proszę Państwa, wiemy z poprzednich systemów, gdy nie byliśmy właścicielem to pamiętacie co sie działo, nikt nie oszczędzał.  Tylko bycie właścicielem powoduje, czy daje sygnały do tego, żeby oszczędzać.

Przewodniczący Rady Z. Kropidłowski podziękował ekspertowi.
- przerwa –
Pkt-10- Podjęcie uchwały zmieniającej uchwałę w sprawie stawek opłat w ZOiSOK w Leśnie Górnym, za składowanie odpadów komunalnych pochodzących z powiatu polickiego i spoza jego terenu.

Dyrektor ZOiSOK w Leśnie Górnym J. Nędzusiak scharakteryzował ww. projekt uchwały.
Brak uwag.

Przewodniczący Rady Z. Kropidłowski odczytał ww. projekt uchwały,                           a następnie zarządził głosowanie, które przedstawia się  następująco:

za – 18 radnych

przeciw - 2 radnych

wstrzymujących  się – 0

W głosowaniu wzięło udział 20 radnych / nieobecny: radny J. Rybowski/

Uchwała została przez Radę przyjęta.








Uchwała Nr XLIX/372/10 stanowi 








zał. nr 17  do protokołu. 

Pkt-11- Podjęcie uchwały w sprawie realizacji przez Gminę Police programu zdrowotnego  w 2010 roku.

Nacz. Wydz. Organizacyjno – Prawnego A. Komor scharakteryzowała ww. projekt uchwały. 

Radny A. Pacholik – tak szeroki wachlarz jaki nam gmina tutaj  zafundowała tj. pewnie kompromis wszystkich radnych  i propozycji, które spływały  do Komisji Zdrowia, co jest potwierdzone tutaj w dziale. Natomiast, pani Agnieszko, ja chciałbym się zapytać czy to jest wynik  pomyłki, czy jakiegoś chochlika drukarskiego – rocznik  1997  dziewczynki to nie jest 3 klasa gimnazjum?
Nacz. Wydz. Organizacyjno – Prawnego A. Komor – to nie jest zapisane                 w programie, to wynika  z moich złych wyliczeń, tego nie ma w uchwale. Rocznik 1997 sobie sama wyliczyłam, że to jest trzecia klasa i tak Państwu powiedziałam. Chodzi o rocznik 1997, a która to jest klasa? Szósta klasa podstawówki, w każdym razie ostatnia klasa, dlatego tak mi się skojarzyło.

Radny A. Pacholik – czyli która  grupa dziewczynek będzie objęta?
Nacz. Wydz. Organizacyjno – Prawnego A. Komor – rocznik 1997.

Przewodniczący Rady Z. Kropidłowski odczytał ww. projekt uchwały,                           a następnie zarządził głosowanie, które przedstawia się  następująco:

za – 20 radnych

przeciw - 0
wstrzymujących  się – 0

W głosowaniu brało udział 20 radnych.
Uchwała została przez Radę przyjęta.








Uchwała Nr XLIX/373/10 stanowi 








zał. nr 18  do protokołu. 

Pkt-12- Podjęcie uchwały zmieniającej uchwałę  w sprawie przystąpienia do sporządzenia zmian miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego pn. „zmiany Miasto                 i Gmina Police”.

Nacz. Wydz. Urbanistyki i Architektury A. Szostak scharakteryzowała przedmiotowy projekt uchwały. 
Brak uwag.

Przewodniczący Rady Z. Kropidłowski odczytał ww. projekt uchwały,                           a następnie zarządził głosowanie, które przedstawia się  następująco:

za – 21 radnych

przeciw - 0

wstrzymujących  się – 0

W głosowaniu brało udział 21 radnych /na salę obrad powrócił radny                       J. Rybowski/
Uchwał została przez Radę przyjęta.








Uchwała Nr XLIX/374/10  stanowi 








zał. nr 19 do protokołu. 

Pkt-13- Podjęcie uchwały w sprawie nadania  nazw ulic                             w Policach, Pilchowie, Trzebieży.

Nacz. Wydz. Gospodarki Gruntami Z. Bobrowicz scharakteryzowała ww. projekt uchwały. 

Brak uwag. 
Przewodniczący Rady Z. Kropidłowski odczytał ww. projekt uchwały,                           a następnie zarządził głosowanie, które przedstawia się  następująco:

za – 21 radnych

przeciw - 0

wstrzymujących  się – 0

W głosowaniu brało udział 21 radnych.

Uchwała została przez Radę przyjęta.








Uchwała Nr XLIX/375/10  stanowi 








zał. nr 20  do protokołu. 

Pkt-14- Interpelacje i zapytania radnych.

Pkt-15- Wolne wnioski.

Radny B. Pachis – mam pytanie do pana Burmistrza. Jako Komisja Rewizyjna zwracaliśmy się do Pana kilkakrotnie, aby  przedstawił Pan wykaz swoich urlopów w obecnej  kadencji, a także komu przyznane zostały ryczałty samochodowe, z  wyszczególnieniem konkretnych osób. Minęło już 1,5 miesiąca i do dzisiaj nie otrzymaliśmy informacji. Chciałbym zapytać co stoi na przeszkodzie?

Burmistrz Wł. Diakun – jeżeli pamięć mnie nie myli to pewne informacje                   w tym temacie były dawane do Przewodniczącego dot. ryczałtów. Natomiast co do moich urlopów, szeroko przedstawiłem wysokiej Radzie swoje sprawozdanie z wyceną swoich wyjazdów, nawet do  jednej minuty. 

Radny B. Pachis – rzeczywiście przedstawił Pan wykaz ryczałtów, ale tutaj jest tylko wykaz ilościowy – ilu osobom zostały przyznane te ryczałty. Natomiast my nie wiemy  jakie to są osoby, a chcielibyśmy wiedzieć jako Komisja Rewizyjna. To  pierwsza. Po drugie: ja nie pytam Pana o delegacje służbowe, tylko Komisja Rewizyjna zwróciła się do Pana o wykaz Pana urlopów.

Burmistrz Wł. Diakun – zgodnie z prawem wykorzystałem wszystkie urlopy, chociaż na nich nie byłem. Moje urlopy wykorzystywane są zgodnie z prawem. Nie podlegają żadnej restrykcji prawnej, że ich nie wykorzystałem. Wszystkie  urlopy, które są zewidencjonowane, są wykorzystane.

Radny B. Pachis – dziękujemy za tę informację, ale chcielibyśmy wiedzieć, skoro są zgodne z prawem, kiedy Pan Burmistrz był na urlopie i to tylko tyle?

Radny M. Karpiszyn – w sprawie odśnieżania w Trzebieży należałoby  postawić ocenę negatywną, ponieważ ul. Rybacka do dnia dzisiejszego jest ulicą jednokierunkową ze  względu na zalegający śnieg. Normalnie jest dwukierunkowa. Natomiast  ul. Piaskowa jest zasypana tonami śniegu, a  teraz tonami wody.

Radny W. Król – dziękuję, pan radny J. Kardziejonek ustąpił mi głosu. Bardzo mi na tym zależało i zabiegałem o to, ponieważ  chciałem zabrać głos przeciwny w stosunku do radnego M. Karpiszyna. Byłem proszony przez sołtysa Tanowa, żeby powiedzieć i podziękować przedsiębiorstwu czyli TRANS-NETowi, które zajmowało się  oczyszczaniem, za bardzo solidną pracę w Tanowie. Jednocześnie zwracam się z prośbą do pana Burmistrza J. Pisańskiego: została zniszczona wiata przystankowa przy ul. Szczecińskiej w Tanowie.  Jest  tam poważny stan, trzeba tam kogoś interwencyjnie wysłać gdyż potłuczone szyby grożą nieobliczalnymi skutkami. Dzieci do szkoły wsiadają tam do autobusów, może jeden drugiego popchnie i nieszczęście gotowe. Jeszcze  raz dziękuję               w imieniu sołtysa i mieszkańców Tanowa za odśnieżanie tej przepięknej miejscowości. 

Radny J. Kardziejonek -  panie Burmistrzu może udzieli Pan wreszcie Komisji Rewizyjnej informacji  kiedy Pan przebywał na tych urlopach, bo tylko o to chodzi i nic więcej. Następne pytanie: na dzisiejszej sesji padły zarzuty ze strony pana.../brak nagrania/.  Do dnia dzisiejszego nie mamy dokumentacji technicznej, chcielibyśmy wreszcie zacząć kontrolę  jednej z  największych inwestycji.  
Chciałbym  żeby Pan odpowiedział jaki jest powód, że Komisja od kilku miesięcy nie może uzyskać kompletów dokumentacji technicznej, a było ich 8-10?

Burmistrz Wł. Diakun – wyjaśnimy to. Osiem kompletów dokumentacji to bardzo dużo. Chociaż nie w terminie Komisja  Rewizyjna woła, ja  w terminie wykonuję polecenia. Natomiast jest taki duży zakres dokumentacji, że trudno spamiętać.

Radny J. Kardziejonek – panie Burmistrzu to jest projekt techniczny, 3 lub 4 razy wpisaliśmy w protokół Komisji Rewizyjnej. Mam pytanie, czy Pan w ogóle czyta te protokoły?

Burmistrz Wł. Diakun – czytam i odpowiem na piśmie. Do Przewodniczącego Rady pismo wpłynie.

Radny J. Kardziejonek -  trzy miesiące to trwa. 

Radny J. Chmielewski -  mam  taką prośbę, mieszkańcy  tych starych blaszaków, dawnych hoteli „Chemik” zwrócili się do mnie z prośbą czy  jest możliwość, aby tam troszeczkę częściej zaglądała Straż Miejska, ewentualnie Policja, gdyż szczególnie w wieczornych porach, na korytarzach tych blaszaków robi się coraz bardziej niebezpiecznie. Ludzie boją się o swoje i swoich rodzin bezpieczeństwo. Druga sprawa: mówił Pan w sprawozdaniu o remoncie                  ul. Piaskowej. 

Umknęło mi aby głos zabrać. Błagam wręcz – ja już  poruszałem problem ścieżki rowerowej. Uzyskałem odpowiedź, że jest to niebardzo do zrobienia itd. Ale  panie Burmistrzu, jak robiliśmy ul. Wyszyńskiego to  pierwotnie ronda też miało nie być i jakoś udało się to rondo przeforsować, a myślę, że koszta takiego ronda są o wiele większe niż  ścieżki rowerowej. Ja powtórzę się po raz kolejny, jeżeli będziemy sukcesywnie, odcinkami tę ścieżkę  rowerową  robić, to za ileś lat  będziemy  mieli wspaniałą sieć ścieżek rowerowych. Bo my robimy je tylko tam gdzie są szczytne hasła: Pilchowo, Siedlice itd. Ale tu, gdzie ruch jest największy, bo właśnie w miastach jest  najwięcej rowerzystów, to my o nich niestety w ogóle nie dbamy. Ja błagam naprawdę, jeżeli to możliwe, żeby przy okazji tego remontu coś zrobić.

Radny J. Rybowski – chciałbym prosić odpowiednie służby, bo teraz jest intensywna odwilż, ażeby udrożnić  studzienki burzowe, żeby woda wpływała                          i nie zalewała piwnic i garaży jak np. na ul. Wróblewskiego, żeby te studzienki udrożnić.

Radny J. Kardziejonek – chciałbym zasygnalizować - sprawa jest bardzo poważna. Skądinąd szanowany i lubiany J.A. Kłys troszeczkę wykracza poza swoje uprawnienia. 

Powiem tak: od niedawna zatrudnił pan Burmistrz Wł. Diakun pana  J.A. Kłysa– dziennikarza, współwłaściciela  gazety „Magazyn Policki”. Pozwoliłem  sobie            i proszę troszeczkę o cierpliwość, przygotować  kilka kontrowersyjnych spraw ponieważ bezpośrednio do mnie dotarły informacje, żebym ten temat poruszył na sesji. Nie wiem, może inni radni czują jakiś strach przed Janem Antonim, ale sprawa jest dosyć poważna. Dlaczego? Zgodnie z §21, tutaj mówię o pewnych kanonach dziennikarstwa, angażowanie się dziennikarzy w bezpośrednią działalność polityczną i partyjną jest również przejawem konfliktu interesów. Należy wykluczyć podejmowanie takich zajęć oraz pełnienie funkcji                           w administracji publicznej i organizacjach politycznych. Ja  pytałem co prawda po zakończeniu poprzedniej sesji, gdzie  można zwrócić się do pana Inspektora ds. zabytków. Okazuje się, że pan Inspektor nie ma swojego lokum. Jest zatrudniany nie wiem w jaki sposób, ale pracuje 24 h. Nie jest to może  sprawa którą chciałbym się tutaj  w tej chwili z Państwem podzielić, życzę  panu Inspektorowi jak największych sukcesów. Natomiast co mnie irytuje? Pan,                   w momencie kiedy został zatrudniony jako  inspektor, jest pracownikiem urzędowym i zgodnie z kodeksem etyki, który pan Burmistrz był łaskaw opracować, nijak to się ma  do pewnych  poczynań. Zacytuję tylko w jaki sposób pan Janek się zwraca  tutaj do  naszych  mieszkańców. Jak kontrowersyjną jest osoba pana  Jana Antoniego Kłysa wszyscy wiedzą. Jeżeli  to ogółowi nie przeszkadza, to ich wybór, ale jeżeli ktoś ma  cyt. aspiracje być  pracownikiem  urzędu gminy! Nie wyobrażam sobie aby gdzieś na zachód od Polski takie sytuacje  były możliwe. 

Arogancja tego człowieka  wprawiła nas wielokrotnie w zakłopotanie. I co? Nic. Żadnych  konsekwencji, wyjaśnień, przeprosin, normalka w naszym kraju                   i w naszej gminie. Sam fakt tekstu, który zamierzam przytoczyć nie bulwersuje mnie tak mocno, jak reakcja administracji, która  szybko usuwa ten tekst w celu zatarcia śladów. Mówię to dlatego, bo pan   J. A. Kłys jest jedną  z osób, że tak  powiem, która się nie kryje przed swoim nick’iem, a  wręcz przeciwnie. Tutaj mamy odpowiedź pracownika urzędu: słuchaj durniu, masz coś więcej do powiedzenia, jak nie to przestań udawać filozofa, ujawnij się, dam ci po mordzie i na tym koniec. Boisz się? No pewnie że się boisz, zejdźmy na tym forum z  parnasu na polską ziemię. Siedzisz łobuzie za nick’iem i rozrabiasz i wszyscy podziwiają.
Radny W. Król - ... już starczy.

Radny J. Kardziejonek – ja jeszcze czterech minut nie wyczerpałem.

Radny W. Król – ale wyczerpuje pan konwencję Rady. Pan czyta jakieś anonimowe pisma.

Radny J. Kardziejonek – to nie jest anonimowe. Prosiłbym, za minutę kończę.

Przewodniczący Rady Z. Kropidłowski -  radny J. Kardziejonek  proszę kończyć.

Radny J. Kardziejonek – piszę o tym, dlatego że...

Radny W. Król – niech Pan mówi swoimi słowami o co Panu chodzi.

Radny J. Kardziejonek – już mówię, jeżeli Pan nie będzie mi przeszkadzał. Jeżeli jest to powiedziane dosadnie i zrozumiale, jest to prawda, kieruję więc sprawę do pana Burmistrza Wł. Diakuna, który jest pracodawcą pana Inspektora ds. zabytków i zastanawiam się w tym przypadku co pracodawca może powiedzieć  po  wyrażeniu tutaj mojej opinii? Wydaje mi się, że w naszej gminie powinien obowiązywać kodeks etyki, który jak na wstępie wspomniałem, Burmistrz opracował. Nie może być taka sytuacja panie Burmistrzu, już na koniec, że oto ten sam dziennikarz nie tak dawno pisze                 o panu Burmistrzu w ten sposób: droga zawodowa – pan Burmistrz Wł. Diakun, kierownik PGR-u, brygadzista...

Radny M. Rajewski – panie Przewodniczący, niech Pan skończy, to jest żałosne, to jest sesja Rady Miejskiej. Trochę powagi w tym wszystkim.

Kilka osób łącznie zabiera głos.

Przewodniczący Rady Miejskiej Z. Kropidłowski – panie J. Kardziejonek proszę skończyć.

Radny J. Kardziejonek – minutę i kończę: typ osobowości...

Przewodniczący Rady Miejskiej Z. Kropidłowski –  proszę skończyć.

Radny J. Kardziejonek – piszę do...

Przewodniczący Rady Miejskiej Z. Kropidłowski – odbieram  Panu głos. 
Radny M. Rajewski – pan Przewodniczący pana prosi panie Radny, niech Pan słucha.

Przewodniczący Rady Miejskiej Z. Kropidłowski – odbieram  głos panie radny J. Kardziejonek.

Radny J. Kardziejonek – pisze to pracownik, który jest zatrudniony!

Radny M. Rajewski – panie Przewodniczący !

Przewodniczący Rady Miejskiej Z. Kropidłowski – radny Kardziejonek – bardzo proszę. Poproszę Burmistrza Wł. Diakuna.

Burmistrz Wł. Diakun – pan J. A. Kłys jest zatrudniony tutaj zgodnie                         z prawem. Wykonuje bardzo pożyteczną pracę dla Gminy, dla miasta Police. Taką pracę, którą  w historii samorządu nikt jeszcze nie wykonał. Będzie sytuacja, okazja może taka, że pan J.A. Kłys przedstawi Wysokiej Radzie swój dorobek. To jest taki  dorobek proszę Państwa, żeby to zrobić trzeba 24 h na dobę pracować. Prosiłbym żeby Pan oddał głos panu J.A. Kłysowi który jako zainteresowany przedstawi kilka spraw z nim związanych.

Radny W. Król – chciałem  zabrać głos na temat zwyczajów, jakie zaczęły panować tutaj na sali obrad. Nie może być sytuacja taka, że ktoś  napisze na mnie paszkwil gdziekolwiek  i będzie  to odczytywane jako opinia kogoś. To jest żenujące. Ja otrzymuję również anonimowe pisma, również w sprawie pana Jurka Kardziejonka. Do głowy mi nie przyjdzie odczytywać co tam jest napisane. Trzymajmy się jakiś dobrych obyczajów. Jeżeli radny ma jakąś opinię nt. jakiegoś urzędnika w gminie, to niech  ją wygłosi jako opinię swoją, a nie kogoś, anonimową opinię. Ludzie wypisują różne rzeczy, nie do końca prawdziwe, brednie wręcz i to jest cytowane na sesji w stosunku do urzędnika, który jest w gminie?

Radny J. Kardziejonek - dopuszcza się Pan świadomej prowokacji, podając nieprawdę. Przecież to co ja przeczytałem – jeżeli to nie jest prawda? Pan Jan Antoni będzie mógł sprostować. To są  jego wypowiedzi i on się pod tym podpisał. Powiem więcej – mam przed sobą gazetę redagowaną i podpisaną przez J.A. Kłysa i obraża od 2001 r. 

Przewodniczący Rady Z. Kropidłowski – dziękuję bardzo.

Radny G. Ufniarz – może byśmy w takim razie  wprowadzili pod koniec sesji punkt jak „prasówka” czy wyciągi z forów internetowych? Wtedy będziemy mieli możliwość mówić o tym. Ale to tak zupełnie na marginesie. 

Chciałbym się odnieść do tematu zimy, bo to pewnie nas najbardziej absorbowało w ostatnim czasie, nawet bardziej niż  fora internetowe. Chciałbym przyłączyć się do grupy dziękujących  z powodów zawodowych. Mieliśmy wielkie problemy przez opady śniegu. W imieniu swoim i w imieniu swoich współpracowników z firmy  komunikacyjnej chciałem podziękować panu Burmistrzowi i panu Prezesowi za świetną robotę. Udało nam się  jeździć. 
Raz mieliśmy sytuacją, że byliśmy tak zasypani na bazie, że nie mogliśmy wyjechać z bazy i wtedy pan Prezes szybko przysłał sprzęt i udało się. Dziękuję bardzo. Drugi temat. Chciałbym się do pana Burmistrza zwrócić z prośbą. 

Czy  istnieje możliwość wglądu  w dokumenty sprawozdawcze Stowarzyszenia Rozwoju Gospodarczego Powiatu Polickiego, którego Gmina Police jest udziałowcem, przypominam? Jeżeli jest taka możliwość to byłbym wdzięczny za udostępnienie jakiegoś dokumentu sprawozdawczego z działalności za ubiegły rok, a jeżeli nie jest gotowe, to za rok 2008. Bardzo bym o to prosił.

Prezes PUP TRANS-NET SA M. Markowski – jeżeli chodzi o ul. Piaskową            i ul. Rybacką znam sytuację, sam tam wizytowałem. Podobnie  jest na ul. Długosza i Kosynierów. Są takie miejsca gdzie są zwężenia, nocami wywozimy, ale są takie ilości śniegu, że wybieramy miejsca gdzie są największe zagrożenia i gdzie największy jest ruch, żeby bezpieczeństwo zachować. Nawiasem mówiąc, w umowie  nie ma  wywozu śniegu. Tylko  są ulice pierwszej kolejności. My mimo to, ponieważ widzimy co się dzieje i jak się dzieje, jakie są utrudnienia, realizujemy te zadania. Tak samo ul. Rybacka i Piaskowa nie jest objęta wywożeniem śniegu. Przewidziane jest tylko pługowania i posypywanie.

Radna B. Korczyc – miałam okazję być w Trzebieży na ul. WOP-u, niedaleko skrzyżowania z ul. Zieloną jest mały budynek cofnięty w głąb. Poprosili mnie              o pomoc mieszkańcy z lewej i prawej strony bloku, aby poprosić Pana żeby zrobić coś z tym budynkiem ponieważ on jest w tej chwili bardzo niebezpieczny. Jakieś „typy spod ciemnej gwiazdy” się pałętają po tym budynku. Podejrzewam, że jest to prywatny budynek. Pan Burmistrz będzie wiedział kto tam zamieszkiwał.  Taka Pani która bardzo mocno się malowała  w latach 70 i 80tych. Starsza osoba, która zawsze nosiła ze sobą swój dobytek. Nie pamiętam jej nazwiska. Ten dom jest bez nadzoru i niebezpieczny. Prosili mnie aby poprosić Pana o pomoc.

Inspektor ds. ochrony zabytków J.A. Kłys – ponieważ pan J. Kardziejonek wprowadził elementy   z magla, w związku z czym zadam mu jedno pytanie?            W jakim miejscu przytaczanych fragmentów jest podane moje nazwisko? Ma Pan ten fragment? Tylko nie mówimy o gazecie, tylko mówimy o tym co Pan czytał? Gdzie jest moje nazwisko? Nie ma mojego nazwiska. Pan Kardziejonek spisał  maglowe forum „Wirtualnych Polic” gdzie pojawia się jakaś osoba,               o której mniema że to jestem ja. I pojawia się jakaś wypowiedź tzw. trolla anonimowego tego kogoś, kogo bierze za mnie. Nie ma żadnego dowodu, że to ja powiedziałem. Pan Kardziejonek mniema, że to ja, w związku z czym               w swojej obsesji  graniczącej, no powiedzmy z psychozą poszukiwania wszelkiego zła w Policach, generuje zarzuty pod moim adresem. Prawda natomiast wygląda tak, że na tym forum są zarzuty pod adresem różnych osób.  Pan Kardziejonek, bo zostaje oskarżany, że jest złodziejem, 
ma nawet ksywkę „Kradziejonek” i jest oskarżany o to, że chciał przekręcić SPPK i przejąć, dlatego blokował tu wszelkie możliwe inicjatywy, pani Bogusia ma rozmaite informacje... 

Przewodniczący Rady Z. Kropidłowski – bardzo proszę na temat.

Inspektor ds. ochrony zabytków J.A. Kłys – chwileczkę, mnie zniesławiono. Ja tylko wyjaśniam.

Przewodniczący Rady Z. Kropidłowski  - miał Pan się tylko  odnieść do zarzutów.

Inspektor ds. ochrony zabytków J. A. Kłys – jak  byście wierzyli w to wszystko co tam jest napisane, to nikt by nie był spokojny w nocy. Natomiast co do artykułów  o które Państwu chodziło i które pan Jerzy przytaczał, informuję, że w tamtym czasie, nie mając z czego żyć pisałem za jego pieniądze i na jego zamówienie. 

Radny J. Kardziejonek – ad vocem panie Janku. Potrzebuję 15 sekund. Zarzuca mi Pan, że Pan tego nie pisał, ale ja mam to tutaj z  Pańskich bezpośrednich artykułów pod którymi Pan się podpisywał. Warto by było chociaż w czterech zdaniach – odczytam, tylko proszę mi... 

Więc panie Janku, jeżeli Pan jest urzędnikiem gminnym i Pan na tej sesji dzisiaj... . Pan jest opłacany z pieniędzy podatników i ja chcę dzisiaj zadać pytanie nie Panu...

Przewodniczący  Rady  Z. Kropidłowski poprosił  o zakończenie dyskusji na ten  temat.

Radny J. Kardziejonek - co to jest za kultura w ogóle,  co to jest spotkanie pracowników urzędu? Czy Rady Miejskiej?

Radny W. Król – mam merytoryczne zapytanie.

Radny J. Kardziejonek – padło tutaj tyle epitetów.

Radny W. Król – panie Przewodniczący Komisji Rewizyjnej. Mam merytoryczne wnioski i zapytania. 

Rozmawiałem z sołtysem z Dębostrowa i jest prośba, która z resztą była już przekazana do pana Burmistrza J. Pisańskiego w sprawie naprawy drogi łączącej Dębostrów z Jasienicą. Są tam po powodziach, które mieliśmy jesienią istotne zniszczenia i chciałbym poprzeć prośbę miejscowych biznesmenów, którzy prowadzą działalność. Ta droga jest niezbędna. Także z sołectwa, rady sołeckiej były  prośby żeby tą sprawą się zająć. 
O ile dobrze pamiętam w budżecie mamy 250 tys. zł na tego typu drogi i warto by było popatrzeć na to i to zrobić. To jest pierwsza sprawa. Druga – miałem spotkanie z radą osiedlową w Jasienicy   i zgłaszają Państwo, myślę że, słuszny postulat. Odnosi się on tak naprawdę do wszystkich rad  osiedlowych                          i sołeckich. Otóż on  zawiera taką prośbę, żeby rozważyć w urzędzie zorganizowanie harmonogramu spotkań różnych urzędników z różnych wydziałów, którzy współpracują na co dzień z tymi radami osiedlowymi. Ludzie  narzekają, nie tylko Jasienica, ale i inni, że jest zbyt mały kontakt. Dobrze by było żeby ten harmonogram był wyjazdowy  i razem z szefem rady osiedlowej, sołtysem i kilkoma osobami z danego  obszaru przeszli się i zobaczyli jak to tam wygląda rzeczywiście w terenie. Myślę,  że byłoby to z pożytkiem dla gminy             i dla ludzi którzy tam mieszkają.

Radny M. Rajewski – ja z dużą prośbą do pana Burmistrza. Chodzi o  ulicę                      w Pilchowie, która łączy Tanowo z Pilchowem. Ta droga jest bardzo uszkodzona w samej miejscowości Pilchowo  jak i w kierunku Tanowa. Podobno drogi wojewódzkie mają już projekt i zaczną działać w kierunku ażeby naprawić i wymienić tę nawierzchnię. Natomiast może  być problem z częścią szczecińską, czyli ul. Zegadłowicza w stronę Szczecina. Zaczyna się od mostku w kierunku lasu i ten odcinek drogi dobrze  by było razem połączyć – wykonanie jednego z drugim. Może by zaapelować do Szczecina o to, żeby ten odcinek był naprawiony? Mówię to też ze względu na prywatne samochody, które wszyscy posiadamy,  ale również  ze względu na sprzęt który SPPK posiada i jest  dosyć poważnie niszczony.

Radny A. Partyka – w nawiązaniu do wypowiedzi pana Witka – Rada Osiedla Nr 2 od lat prowadzi takie spotkania – przegląd Starego Miasta  raz do roku, ze wszystkimi służbami.  To jest tylko w gestii rady osiedla. Rada Osiedla  wystosowuje  zaproszenia do urzędników i wszystkich służb i  raz w roku następuje przegląd Starego Miasta. Jest robiony protokół, który sukcesywnie jest realizowany tj. te usterki.

Pkt-16- Zamknięcie obrad.

Przewodniczący Z. Kropidłowski stwierdził, że porządek obrad dzisiejszej sesji został wyczerpany. Podziękował radnym i gościom za udział  w obradach i o godzinie 13.30 ogłosił zakończenie XLIX sesji Rady Miejskiej w Policach.

Protokołowała:                                                                  

K. Wildner-Schipek 





   Przewodniczący Rady
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